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Granica nacjonalizmu
Kraków, 15 maja. 

<i>) P- Aleksander Skrzyński w swoim od 
e«ycie paryJcim n. t. „Nacjonalizm i interna- 
Cjonalizm*" nie odkrył z pewnością żadnych 
światoburczych prawd, ani nie powiedział nic, 
coby mogło inteligentnego Europejczyka wy­
prowadzić z równowagi. Mimo to odczyt na­
szego byłego premjera i ministra spraw żagla- 
nicznyrh jest w  swoim rodzaju wielkim czy­
nem. a zarazem doniosłą manifestacją dojrzę 
Wającej zwolna myśli europejskiej. Są dziedzi­
ny życia, gdzie bynajmniej nie chodzi o robie­
nie wynalazków, o odzyskanie czegoś nowego, 
istotną rzeczą jest realizacja prawd znanych 
i poniekąd nawet —  uznanych. Nie chodzi o 
ustalenie prawd, lecz o manifestowanie ich i o 
przyzuanie się do nich. W  tym sensie są wypo­
wiedziane w  Paryżu piękne słowa p. Skrzyń­
skiego przerzuceniem pomostu między postępo 
Wą, liberalną opinią Polski a opinją postępo­
wej i liberalnej Europy.

Pojęcie „nacjonalizmu należy do najbar- 
■iziej problematycznych pojęć dzisiejszych. —  
Każdy rozumie pod niem co innego. Dla jed- 
nych jest ono wcieleniem najwyższego ideali­
zmu, dla innych pogardy godnem bożyszczem 
unperjaUzmu i reakcji. A  pozałem, stosunek 
nasz do treści tego pojęcia jest tak subiektyw­
ny. że często, mimo najlepszej woli, ludzie 
skądinąd trzeźwi i myślowo uczciwi nic są w  
stanie zająć wobec niego krytycznego i eauraw 
df obiektyw nego stanowiska. Bardzo słusznie 
powiedział p. Skrzyński: „Nacjonalizm ma je­
dną właściwość: nikt z nas nie ma mu nic do 
Zarzucenia w swoim kraju i patrzy nawret nie­
chętnie na każdego, kto ośmieliłby się poczynić 
pewne zastrzeżenia w  stosunku do nacjonali­
zmu integralnego, jako najwyższego objawu 
miłości o j. | yzny; ale nikt z nas nie jest tak 
Powściągliwy, ani też nie żywi równie szcze­
c i  sympatji, gdy zdarzy mu się mówić o na­
cjonalizmie sąsiada**. W  tej nieudolności do 
°uerzenia ta samą miarą nacjonalizmu własn'1 
8° * cudzego — ' lezy też może istotne źródło tru 
dności całego problemu. Dopiero logika i ro­
zum muszą nam przyjść z pomocą: „Narody 
Potrzebują wędzideł i ram, tak samo jak wolna 
jednostka, bez czego swoboda, przekształcając 

w swawolę, zwióciłaby się przeciwko ."in  
Właśnie, iktórzy nie potrafią z niej korzystać".

-Rid już krok do — internacjonalizmu.’ Krok 
Jednak, niestety, tylko logiczny. Bo uczucie, in- 
stynkt, temperament prą często ku egoizmowi 
barocowemu, a dopiero chłodna refleksja uzmy­
sławia nam, że „solidarność * międzynarodowa 
We jest wcale pojęciem sprzecznem z zasada na 
rodowościową“. Temperament egoisu . 
Pcha nas ku zaborczości, rozum zaś uczy i.a>, 

»nie dobrze służy się ojczyźnie, jeśli się 
Podsyca własny nacjonalizm ze szkodą dla ogól 
1J mteresów ludzkości'*. P. SkrzyńsKi idzie o 

7 ^  dalej i powiada, że internacjonalizm nie- 
•Yłko Podyktowany jest logiką współżycia ludz- 
W©JEo i własnym interesem narodowym, ale żt 
J*8ron Jedną z timkcyj życia narodowego, któ 
j "  Napełnia, podno ;1 i ożywia**. To sformu- 

p* Skr2y6skiego jest istotnie myślą, 
‘wórezą I wartościową. Oznacza ono postawie

nie internacjonalizmu nie tylko na platformie lo­
giki i oportunizmu, ale uznanie pewnej funkcjo­
nalnej autonomicznej jego wartości. To znaczy: 
tak samo, jak nie możemy żyć i duchowo rozwi 
jać sie bez nacjonalizmu, w tym samym stopniu 
musielibyśmy zmarnieć i skarleć bez internacjo 
.nalizmu. W  bogatym, kwiecistym języku p. 
Skrzyńskiego: „Nie chcemy, .aby nasze ojczy­
zny zamknięte były w  skorupie żelaznej, woli­
my je widzieć w oponie przeźroczystej, iakóy 
rżniętej w  krysztale, przez który duch narodo­
wy promieniowałby całą swą potęgą, aby zlać

się we wspólnem świetle ludzkości**.
Jeśli jakiś naród, jako całość, to przedewszys 

tkiem my, Żydzi, posiadamy wrodzone niemal 
tmniejsza o to, czy dzięki naszemu „cLarakte- 
rowi narodowemu", o ile coś podobnego istnie­
je, czy dzięki naszej historii) zrozumienie dla 
powyższej koncepcji.- Żaden naród — powie 
dział to o nas wielki nasz przyjaciel, były pre- 
m.er rządu południowo-afrykańskiego gen. 
Smuts —  nie potrafi tak, jak my pogcuzić narc 
dowego punktu widzenia, patriotyzmu, z inter­
nacjonalizmem. Patrjotyzm jest czemś wielkiem 
—  mówił gen. Smuts, —  ale równoważyć go 
musi pierwiastek międzynarodowy.

Ku pogodzeniu obu tych pierwiastków ludz­
kość zmierza.

lilii (lii ia on
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 14 5. Sin. Dz.ś pan wicepremier i wiceministrem spraw wewnętrznych p. Jaro­
szyńskim. Konferencja dotyczyła dalszych za-bartel odbył konferencję z ministicm spraw 

wewnętrznych gen. Składkowsk im i wicemmi 
strem spraw wewnętrznych gen. SkladKowskim

rządzeń w związku ze zwalczaniem drożyzny.

Warszawa. 14. 5. PAT. W  Nrze 131 „Kurjera 
Porannego" z dnia 1 maja 1927 w  notatce pod ty 
tułem „Komercjalizacja koleji" ukazała się wia­
domość, że projekt komercjalizacji koleji był o- 
mawiany na lednenl z posiedzeń Rady Mini­
strów, gdzie spotkał się z poważnemi zastrzeże 
niami raarszatka Piłsudskiego i ministra skarbu

Czechowicza. Prezydium Rady Ministrów ko­
munikuje, że wiadomość ta nie odpowiada pra­
wdzie, albowiem wymieniony projekt jest do­
piero w  stadjum uzgodnienia przez zaintereso­
wane ministerstwa i dotychczas nie był,omawia 
ny na radzie ministrów.

Dl. P l M  - M O I i P M !
tdrowla

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 5. Sin. Pan prezydent Rzeczy­

pospolitej podpisał nominację dra Eugenjusza 
Piestrzyńskiego na stanowisko dyrektora gene­
ralnej dyrekcji służby zdrowia przy minister­
stwie spraw wewnętiznych.

W  m i m  H u  o w t a r a i i
praktyki dentystycznej

Warszawa, 14 5. Sin. W  uzupełnieniu włada 
mości o przyjęciu przez radę ministrów proje­
ktu rozporządzenia prezydenta Rzeczypospoli 
tej o lak zw. ustawie dentystycznej dowiadu­
jemy się, że dekret zatwierdza wszystkie pra­
wa, nabyte przez poszczególne dykatesterje a 
szczególnie przez tak zw. techników dentystycz 
nych i utrzymuje je w  całej pełni dla wszyst­
kich tych, którzy prawa takie nabyli pod rzą­
dami zaborczemi. Praw tych natomiast dekret 
nie nadaje, innym kategorjom dentystów.

Nic emigrować do Peru!
Warszawa, 14 5. Sin. Ministerstwo spraw aa 

granicznych na podstawie wiadomości konsu­
larnych'ostrzega przed emigrowaniem do Peru.

a zwłaszcza osób wyznań niechrześcijańskiej 
które nie mają prawa osiedlanie się w  
na roli. .

IM ń  UMtoii«; w tt
Warszawa, 14 5. Sin. Pan minister spraw W® 

wnętrznych Skiadkowisk wyjechał dziś popo­
łudniu autem do jednego z województw na in­
spekcję. Kierunek wyjazdu niewiadomy.

Kondolencjamarsz. Piłsudskiego 
z pow odu tragicznej śmierci 

podpułk. Zycha-Płodewsklego
Warszawa, 14 5. Sin. Marszałek PPsudski wy, 

słał do wdowy po podpułkowniku Zychu Plo- 
dowskim pilocie, który zginął ongedaj podczas 
katastrofy lotniczej na polach mokotowskich, 
list z wyrażeniem współczucia i wyrazami naj­
wyższego uznania dla tragicznie zmarłego lo­
tnika.

W #  od Mań o zawarcie illeaslwa
Warszawa, 14 5. Sin. Szereg osób przed po­

wołaniem do wojska zwracało sic do minister­
stwa spraw wewnętrznych o zczwulenie na za­
warcie małżeństwa przed powołaniem do służ­
by wojskowej. Jak się dowiadujemy, minister­
stwo spraw wewnętrznych wydało rozporządzę 
nie, w myśl którego opłata od podań powyż­
szych wynosi 3 złote, zaś od każdego załączni­
ka 50 groszy.



M m r  ojsmżimti" te v 1^7
saitc

Wykonawczego
Londyn, 14 5. ŻAT. Na ostatniem posiedze­

niu wspólnych komisyj wybranych przez kon­
ferencję sjonistycznego komitetu wykonawcze­
go rozwinął Dr Weizmann program przy­
szłych prac organizacji sjonistycznej. Nastę­
pnie odbyło się posiedzenie plenarne, na któ- 
rein dr. Rufeisen w imieniu komisji finansowej 
zgłosił kilka projektów w sprawie polepszenia 
sytuacji finansowej różnych instyuicyj finan­
sowych w  Palestynie.

Pułkownik Kish oświadczył, że przed przy­
jęciem tyfih wniosków należy znaleźć sposób 
stworzenia koniecznych funduszów pienięż­
nych. Wkońcu uchwalono odesłać do komisji 
egzekutywy wnioski celem rozpatrzenia.

W  imieniu komisji kongresowej i organiza­
cyjnej nadrabin dr. Chajes postawił wniosek 
zwołania 15 kongresu sjonistycznego na dzień 
30 sierpniu do Bazylei, gdyż warunki technicz­
ne na to pozwalają.

Farbstein, Fischer i Lewite zaproponowali od 
roczenie kongresu na rok przyszły i motywują 
swój wniosek tem, że obecny kryzys w  Palesty 
me me wytwarza koniecznej dla kongresu zdro 
.wej atmosfery. Pozatem należy zaczekać na 
sprawozdanie międzypartyjnej komisji eksper­
tów, która się wkrótce uda do Palestyny. Spra- 
.wy gospodarcze zaś mogą być załatwione przez 
sjonistyczną komisje budżetową, która wyjeż­
dża do Palestyny i której należy udzielić w tym 
oelu odpowiednich pełnomocnictw.

Przeciwko projektowi odroczenia występuje 
'dr. Kacenełson i iw imion tu egzekutywy Soko- 
; łow. Dr. Rosenblueth i orezes A. C. Leo Motz-

kin wskazują na to, że w  myśl art 6 statutu 
kongresowego, zwołanie kongresu nie może być 
odroczone i A. C. nie może nawet przyjąć ta­
kiej uchwały. Wniosek dr. Chajesa o zwołanie 
kongresu na 30 sierpnia zostaje wobec tego 
przyjęty. O ileby się wyłoniły przeszkody tech 
niczne w  Bazylei, egzekutywa została upoważ­
niona do wyznaczenia innego miejsca dla kon­
gresu.

Po dłuższej dyskusji uchwalono przekazać 
wniosek dr Bartha spocjalnej komisji celem 
opracowania projektu kompromisowego. Korni 
sja organizacyjna zaproponowała wreszcie, aby 
A. C. zlecił egzekutywie zmniejszenie liczby gło 
sów wyborczych potrzebnych do uzyskania 
mandatu z 4 tysięcy ua 3 tysiące. Jeden z 
członków komitetu akcyjnego zaproponował 
ustalenie liczby głosów potrzebnych do uzyska 
nia mandatu na 2 tysiące. Ostatni wniosek 
uchwalono przekazai egzekutywie w formie 
zlecenia.

Następnie dr. Barth Mizrachi) proponuje 
wprowadzenie' międzyterytorjalnych list wybór 
czych dla każdej grupy sjonistycznej. aby roz­
prószone kwoty każdej partji w różnych kra­
jach nie szły na mąrne. Większość komisji or 
ganizacyjnej zaakceptowała ten wniosek. Prze­
ciwko temu systemowi wypowiada się dr. Leon 
Reich, uważając go za niepraktyczny i niemożli 
wy do przeprowadzenia. Kurt Rlunienfeld wska 
zuie. że taka reforma przyniosłaby korzyść je 
dynie prawemu i lewemu odłamowi na nieko­
rzyść uńększości ogólno-sjonistycznej.

Rząd czyni przygotowania do likwidacji
rady miejskiej w Krakowie i Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 14 5. (O ) W  caL m szeregu pism uka­

zała się wiadomość o mają ceni nastąpić roz­
wiązaniu rady miejskiej w  Krakowie i Lwo­
wie. Z  kół rządowych dow lądujemy się, że wia 
tłomość ta jest conajmniej przedwczesna, gdyż 
żadna decyzja ani co do rozwiązania ani co 
do przygotowania terminu tego rozwiązania

nie zapadła. Niezależnie od tego urzędowego 
zaprzeczenia stwierdzić należy, że w tonie rzą­
du czynione są gorączkowe przygotowania co 
do zlikwidowania rady miejskiej Lwowa i Kra 
kowa, które wiodą swój żywot jeszcze od lat 
przedwojennych.

R u p i i !  w u m ie  K im  i  o M c  m i l i
wśród niemieckich stronnictw rzędowych

Berlin. 14. 5. PAT Dzienniki donoszą, że w  
.wyniku rokowań między kanclerzem Marksem 
a przywódcami stronnictw rządowych osiągiiię 
to  tymczasowe porozumienie w  sprawie stano- 

\wiska, jakie stronnictwa te zaimą wobec usta- 
iWy o ochronie republiki. W  myśl tego porozu­
mienia stronnictwa wystąpić mają w  Reichsta­
gu ze wspólnym wnioskiem, domagającym się 
przedłużenia ustawy o ochronie republiki w  obe 
enem jej brzmieniu na przeciąg dwóch lat, ró­
wnocześnie zaś zniesienia trybunału Rzeszy 
dla ochrony republiki i powierzenia jego kompe 
tencji senatowj S£łdu Rzeszy i to do czasu utwo 
rżenia trybunału administracyjnego, któremu 
następnie miaiyby być ostatecznie powierzone 
odnośne funkcje.

Gabinet Rzeszy zatwierdził jednomyślnie sta 
nowisko zajęte przez stronnictwa . rządowe, 
zrzekając się zamiaru przedstawienia w  Reichs 
tagu odrębnego projektu. Wspomniane rezolu­
cje nie zostały dotychczas sformułowane. W  tej 
sprawie toczą się właśnie narady poszczegól­
nych frakcyj rządowych. Frakcja centrowa na 
wczorajszem posiedzeniu wieezornem zatwier­
dziła osiągnięte porozumienie. Dziś przedpołud­
niem zebrała się frakcja niemiecku narodowa. 
W  kołach parlamentarnych wyrażają p-zypu- 
szczenie, że o ile niemiecko narodowi zgodzą się 
na kompromisowe rozstrzygnięcie sporu o prze 
dłużenie ustawy o ochronie republiki, niemiec­
ka i bawarska partia ludowa, jak można oczeki 
wać nie wysuną poważnych zastrzeżeń.

M  ran n i i !  pnttn piłki m i
londyńskiej

Londyn. 14. 5. PAT. Nota. którą sowiecki 
charge d‘affaires Rosenholz wystosował do 
Chamberlaina, protestująca przeciwko rewizji 
,w lokalach towarzystwa „Arcos“ i delegacji bań 
dlowej ZSRR twierdzi, że urzędnik delegacji 
handlowej, który odmówił wydania kluczy od 
kasy opancerzonej, w  której znajdowały się o- 
sobiste papiery, klucze, szyfr itd. należące do so 
.wieckiego przedstawicielstwa handlowego zo­
stał noturbowany przez policję a cała korespon 
dencja została zabrana. Nota stwierdza poza-

sze wymagania i zasady przyzwoitości. Rewi­
zja rozpoczęła się bez przedstawienia mandatu 
upoważniającego do jej przeprowadzenia, przy­
czepi wszyscy urzędnicy mężczyźni i kobiety 
poddani zostali osobistej rewizji, a nadomiar 
wszystkiego rewizji kobiet dokonywali pohejan 
ci mężczyźni. Oczekując na instrukcje swego 
rządu Rosenholz protestuje energicznie przeciw 
ko bijącemu w oczy pogwałceniu zobow!ązań 
rządu angielskiego przyjętych w  układzie han­
dlowym. a dotyczącym nietykalności urzędowe

Ri t o  i aresztowania w „Straży M m '
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 ó. Sin. Dziś dokonano areszto­
wań wśród człon kov l. z w. Straży narodowej' 
Stwierdzono mianowicie, że posiadali oni broń 
bomby łzawiące i urządzali demonstracje anty 
państwowe. Oni leż urządzili kilkakrotnie de­
monstracje na przedstawieniu ..Dziejów tirze- 
chu“. Jednocześnie stwierdzono, że byli oni w 
hezpośrednim kontakcie z „Obozem wielkiej 
Polski". Na tej zasadzie aresztowane 7 osob I 
doknano rewizji w  siedzibie związku przy tdj 
Nowy Św iat 12. M in. aresztowany został ka­
pitan Połoński. Przy aresztowanych znali ziouo 
broń i bomby łzawiące, również listy i  koce 
spondencję między Strażą naiodową a geneza 
łem Józefem Hallerem. Śledztwo w  toku.

Mnij i 9 naruszone zostały na^eelementarniej- i go przedstawiciela handlowego.

M m i  sbraly k m t n i i  małtl a tu ty
(Telegram własny „Nowego Dziennika**!

Praga, 14 5. (D ) Z  Joachm sthalu donoszą! 
W  drugim dniu obrad konferencji malej entea 
ty omawiano przedewszystkiem sprawy doty­
czące polityki zagranicznej, przyczem osiągnię 
te zostało zupełne porozumienie. Krążyły bo­
wiem pogłoski o różnicach zdań pomiędzy Ju- 
gosławją a Rumun ją co do szeregu punktów.

Oslatme posiedzenie odbędzie się w niedzie­
lę i pośw ięcone będzie specjalnym sprawom gó 
spodarczym, dotyczącym państw małej euten- 
ly. ' ' ' ' *  ' * ' A

Uzupełnienie układu w Tiranie
(Telegram własny „Nowego Dziennika- )

Rzym, 14 5. (D ) Zawarty został tutaj układ 
wtosko-albański, mający być uzupełnieniem 
układu w Tiranie. W myśl układu zawartego 
dzisiaj Włochy i Albanja zobowiązują się nie 
nawiązywać z żadnem państwem rokowań w  
sprawie układu w Tiranie bez wiedzy drugiego 
^koijrahenta.

U n r f  w yslpii i Ligi H M
(Telegram własny „Nowego Dziennika1',

Londyn, 14 5, L. Wedle wiadomości nade- 
szlych lulaj z Montevideo zamierza rząd Uru­
gwaju w najbliższym czasie zgłosić wystąpie­
nie z Ligi Narodów. Rząd Urugwaju uważa 
bowiem Ligę narodów za ognisko intryg mię­
dzynarodowych. Pozalem nie może współpra­
cować w  instytucji sprzeciwiającej się doktry 
nie Monroego,

P iz e d iw y n iM iiiM g  H M i e u t
Równocześnie wyruszają trzy aparaty.

N o w y  Jork, 14. 5 P A T . Tajem nicze zn ikn ięcie 
Nungessera i Coli nie zn iechęciło bynajm niej tu­
tejszych lotn ików , których aparaty przygotow ane 
ca łkow ic ie  do podjęcia lotu do Paryża , znajdują 
się już w  Roosevelt F ie ld  w  oczek iw an iu  na po­
m yślniejsze warunki atm osferyczne. Znajduje się 
tam m ianow icie aparat .,Bellenca“  p ilotow an y 
przez Chamberlaina i Bertand i monoplan kap. 
L indgergha, któryzam ierza od lecieć sam jeden nie 
zab iera jąc n iety lko aparatu rad jotelegra flcznego. 
lecz nawet sekstansów. Czynione są również go­
rączkow e przygotow an ia  remontu w ie lk ie go  trój- 
m otorow ego monoplanu systemu Fokkera, k tó ry «  
zam ierza odlecieć b y ły  zdobywca bieguna półno­
cnego kap. Byrd. O ile  pomyślne w arunki atm osfe 
ryczne nie ulegną zm ianie to m ożliw e  jest, Iż wssy 
stkie trzy  aparaty odlecą jednocześnie.

„los M n "  nit mfiaiazl Mim
N ow y  Jork, 14 5 P A T . Balon 9terow y Lo* Au-

gelos pow róc ił do sw ej bazy po przeprowadzen iu  

przez 14 godzin bezowocnych poszukiwań. O pół­

nocy w edług czasu am erykańskiego nie m iano je ­
szcze żadnych in form acyj o lotnikach N tm fesserze 

i Coji.

Hydroplan de Pineda na Florydzie
N ow y  Jork, 14. 5 P A T . N a F lo ryd y  przvtoył 

„P en sa coh r  hydroplan p ilo tow an y p r z p  4 *  P i* 
nsdo.
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O zii i codziennie w Kinoteatrze „W ARSZAW A" Strądom Id .
Wspaniały sensacyjno —  komediowy program podwójny

mliii jizu iimm
ArcyBensacyjny dramat w 7-miu aktach.
W  gł. roli nieustraszony t : 8 RRY Kf^RREY
Fragmenty strasznych walk ulicznych we Francr 
z czasów .Wielkiei. Wojny wiatowej 1914 - 19i8. 
Zderzeń u, dwuch ekspresów w całej swej okropno­
ść* da vyjo jcoźci 300 metrów Pudowa nowej linji 
kolejowej. Wysadzenie w  pov .ctrze mostu kolejo-

o. L  ‘

Tl. Najrozkoszniejszy artysta -  brzdąc dawno dawne 
niewidziany

JACKIE COC GAN

w przecięknvm S aktowym dramacie p. t.
„ K O H M  &  C O  O  & A  N "  

lack i* ulubieniec dzieci, koni i... akcji. Jackie, 
jako An oi, pośrednik małżeństw, oraz Jackie czło­
wiek wogóle do wszystkiego — ubawi i zachwyci 

wszystkich.wego. Lokomotywą przez płonący las.

Biogram dwugodzinny dla wszystkich aozwolony. —  Specjalna ilustracja muzyczna. 
Początek seansów o godzinie 5, 7, 9*10 w  niedzielę o 3, 5, 7, 9*10.

Ostatnie dwa tygodnie akcji sz.eklowej
Do wszystkich ogólnych organizacyj sjomsiycznych, federacyj, 

stowarzysz* n I komitetóju szeklowych.
Uchwały Komitetu Wykonawczego Świato­

wej Organizacji sjonistycznej XV. Kongres sjo 
ulstyczoy zwołany został na 30 sierpnia 1927 
do Bazylei.

Wedle regulaminu tylko ta ilość szf W  bidzie 
iiznnnn za podstawę ilości delegatów, która 
dc dnia 10 czerwca nadejdzie do Londynu In- 
nemi słowy, wszystkie pieniądze szeklowe i 
sprawozdania.z naszej dzielnicy znajdować sie 
muąz i w Centralnej Komisji Szeklowej' na jpó - 
żmej 1 czerwca br.

Jednego delegata na Kongres wybiera 4 000 
szeklowców za ostatnie dwa latu. W  roku u- 
biegłym uznana ilość szekli naszej dzielnicy 
wynosiła 6,000. Gdvby osiągnęła w  tym roku 
30.000 żądanych przez nas, to dzielnica nasza 
miałaby na wszystkie odłamy 9 delegatów. Je­
śli- osiągniemy tylko 22.000 .to ilość delegatów 
Wynosić będzie tylko 71

A tymczasem wedle rclacyj pisemnych, któ­
re znajdują się do dnia dzisiejszo#) w  haszem 
posiadaniu -rozspizedano dotąd zaledwie S.00Ó 
szekłil Na 140 miejscowości przeszło 60 jeszcze 
nie zgłosiło nawet częściowego sprawozdania.
Zaledwie trzy przekroczyły kontyngent cały. a 
15 osiągnęło 50 proc. kontyngentu!

W  najbliższych dniach ogłosimy szczególny 
Wykaz. Bezsprzecznie ilość rzeczywiście sprze 
danych szekli jest większa niż 8.000, ale wpły • 
wy i sprawozdania musza natychmiast być 
przesiane do nas.

Jeszcze tylko dwa lygodnie zasu'
Potrójcie energję! Złamcie gnuśność! Starsi 

Tu Warzy sze! Ujmijcie akcje w  ręce! Komitety 
szeklowe! Wszystkie Komitety Stowarzyszeń!
Wszystkie federacje! ż 

. Jednolity szekcl dla wszystkich jest synow­
ie j jedności organizacji światowej mimo ró­
żnic Akcja wyborcza na Kongres XV. da mo­
żność otwartej gry sił i proporcjonalnej repre­

zentacji na kongresie!
Im więcej ozekli, tem więcej delegatów! Im  

więcej delegatów, tem łatwiej każdy odłam 
może przyjść do głosu!

Jubileuszowy Kongres musi się stać trium­
fem idei Teodora Herzla.

Potężny głos, który zabrzmiał przed 30 laty 
w Bazylei, w tem samem mieście zwróci się 
znowu do narodu żydowskiego i całego świata.

W  Waszych rękach leży świetność Kongresu
Do pracy!
Centralna Komisja szekljwa dla zach. Mało­

polski i śląska.
Dr I. Schwaizbart (.przewodniczący), Di Feld 
schuh (sekretarz), Markus (Mizrachi) wice- 
przewodn. Dr Menasche (Hitachdut) wiceprze- 
wodn. Henig (Poalej Sjon prawica i Z  w. Sj.) 

wictprzewodn*.
* * *

DO REFFRENTÓW „TYGODNIA ORGANI­
ZACJI".

Wzywamy wszystkich referentów „Tygudnia 
Organizacji", którzy pizemawiać będą w  roz­
maitych miejscowościach, by nie tylko swe 
przemówienia, ale i czynną współpracę poswię 
ciii akcji szeklowej. Pod ich kontrolą winiiy 
być zorganizowane pary i podczas ich pobytu 
powinno oabyć się zbieranie szekli. Należy 
nair przesłać natychmiast sprawozdania z wy 
ników.

DO DELEGATÓW  ZJAZDU OKRĘGOWEGO  
W  JAROSŁAWIU.

Wzywamy delegatów dzisiejszego Zjazdu 
Okręgowego w Jarosławiu, by złożyli sprawo­
zdania z działalności szeklowej i dbali o to, by 
w ich miejscowościach kontyngent został osią­
gnięty. Prezydjum zjazdu wzywamy, by tej 
sprawie poświęciło szczególną uwagę.

Centr. Kom. Szeklowa.

ffWiedeń i Wiedeńczycy11
(O ryginalna koraspondancja „N ow ago Dziannlka'*)

Wiedeń, w  maju.
Wystawa o powyższej nazwie, ubiegłego ty­

godnia w  paiacu Targów wiedeńskich otwarta, 
zasługuje w  pełni na to, by być przedmiotem 
specjalnej korespondencji. I to nie tyle ze wzglę 
d« aa prawdziwie Interesujące arrangement. 
przedstawiające w skondenzuwanej formie Wie 
deń historyczny i dzisiejszy, ile raczej dla chara 
kterystycznego nastroju, jakim ta wystawa zda 
je się dy ~zeć, nastroju wiary w siebie i ufności 
w przyszłość, .symptomatycznego obecnie dla 
naddnnajskiej stolicy, kióra po okresie powojen 
ntj wegetacji wstępuję powoli, ale pewnymi, 
mocnymi krokami w  okres nowego, świetnego 
rozkwitu.

Mijamy saie przedstawiające Wiedeń w  jego 
histor-j eznym rozwoju: od prehistprii i rzym­
skiego obozu Vindobona, poprzez średniowie­
cze, epokę terezjańską, józefińską, empire, Ble- 
dermayer i czasy makartowskfe, by wylądować 
wreszcie w  Wiedniu współczesnym. I tu bije od 
fazu w  oczy świetnie poglądowo-graficznie 
Przedstawiony postęp Wiednit w  ostatnich la­

tach, w  pierwszym rzędzie na polu opieki społe 
cznej, budownictwa i wychowania młodzieży.

Specjalnie szkolnictwo, zreformowane szkol­
nictwo wiedeńskie —  dzieło Glockla. jednego z 
prowodyrów austriackiego socjalizmu i dzisiaj 
bodaj, czy nie najlepsze w  Europie —  jest insty 
tueją prawdziwie gudną podziwu i naśladowni­
ctwa. Nie więm. czy Jeszcze gdziekolwiek ha ■ 
świecie publiczne szkoły ludowe i zawodowe 
mogą poszczycić się tak postępowym, przyśtę 
pnym i wszechstronnym planem nauczania, jak 
szkoły gminy wiedeńskiej. Oto parę typowych 
przykładów: grafika, gimnastyka rytmiczna, 
muzyka, pływanie, igrzyska — są „przedmiota­
mi" obowiązkowymi. Dla dziewcząt ponadto 
gotowanie, szycie i ogrodnictwo. Wychowaw­
cy muszą opanówywać metodę psy chologji 
eksperymentalnej- i psychotechniki, służącej do 
udzielania wskazówek, iaki zawód należy obrać 
w przyszłości. Niezamożni uczniowie otrzymu­
ją podręczniki, zeszyty i utensylia bezpłatnie. 
Opieka lekarska — przymusowa, ciągła i 
wszechstronna, od Klinik dentystycznych, znaj-

Ważne dis Gosjj idyńl

Bezpłatne pokazy prania środkiem samopiorącym

•V RADIOMi i

odbędą się

Poniedziałek 16 maja br. 
n firmy: Wt d rł ,v Z a b o rs l  *, Nowa Wief, 

ul. Kazimierza Wielkiego 67 
Wtorek 11 n.ąja br. 

n hrmy: Kirach Auerbi cL ‘lonerowara L  7 
Środa 18 maja br. 

u firmy: Izrk Rnmatein, S U n c U h u  L  44 
Czwartek 19 ma.a br. 

u firmy: Stanisław Sztabłński, Błazo..iecka 44 
n am i 29 maja br. 

n firmy: Teodoi Cywa, Krowoderska L, 5$ 
Sobota 21 nuda br. 

n firmy: Ignacy Lnbeckl, Dolne Młyny L. S.

Na poKazy te zaprasza

» $aturnia« SpJLkc.
Warszawa

Przedstawicielstwo na Zach. Msłonolskę firma: 

Reiner I Sk&, Kraków, Szpitalna L. 38.

dujących się w  każdej szkole, aż po bezpłatny; 
wyjazd na letnisko w  czasie feryj, ieśli zdr«w*e 
tego wymaga.. Przytem poziom wiedzy, pr&kty, 
cznej i teoretycznej podniósł się o niebo w  sto-1 
sunku do 1914; liczba „repetentów1 spadła ó po* 
łowę, na 19 uczniów przypada 1 nauczyciel 
(przed wojną na 27). Wyliczeniem poszczegól­
nych zdobyczy na polu wychowania młodzieży 
niożnaby, w  ten sposób dalej pisząc, całe śżpal 
ty zapełnić —  wystarczy stwierdzić ogólniko­
wo, żę duma i nadzieja Wiednia — młode po­
kolenie posiada wszelkie obiektywne szanse, by, 
dzidki świetnemu systemowi wychowawczemu, 
wyróść na pełnych, dzielnych i szlachetnych’lą  
dzi, ludzi, którym będzie się lepiej od nas wio-, 
dło i którzy sami będą lepsi...

Itak dotarliśmy do najcharakterystycżniej- 
szego, podziemnego motywu, który całą w y ­
stawę poniekąd przenika, Wiedeń ma silną Wolę;' 
do szczęścia i jest na najlepszej drodze do niego. 
Obrał sposób cichej, pokojowej odbudowy i roz 
budowy, potargał w  strzępy bezużyteczną prze 
szłość, nic pławił się długo w  smutku nad ,„ra- 
jem utraconym" cesarskich czasów, ale w  cia­
snych ramach możliwości zabrał się <lo budowy 
nowego życia od podstaw, jak najszerszym' ktę 
gom ludności pragnąc życie uczynić milszetn; 
wartościowszem i szczęśliwszem. A  typowa 
„Gemiitlichkeit" wiedeńska, rozmaitymi warjan 
tami cieniowana w  innych oddziałach wysta ­
wy —  serja wzorów, jak można w  prosty, tani- 
sposób „wygodne kąciki" urządzać, domła 
„week-end‘owe, winiarnia wiedeńska, tzw. „heu 
riger“,i „kawiarnia pod stara basztą" sa już tyl 
ko miłem, sympatycznem obramowaniem tego; 
dzieła odrodzenia, które w  skondenzowanej for 
mie eksponatów Wiedeń obecnie wystawia.

Wiedeń i Wiedeńczycy mogą być dumiii.
Dr. Szymon Wolf.

G. L (MM 010
" W  w yw iad z ie  udzielonym  jednemu z warszaw­
skich dzienn ikarzy żydowskich, znakom ity p isara 
angielski, G. K. Chsterton, baw iący  obecnie w  K ra  
kow ie, odpow iedzia ł na pylanie, czy zw ied z ił dzie l 
nicę żydow ską w  W a rszaw ie ;

„Owszem . I muszę pow iedzieć, że w yw a r ła  na 
mnie naprawdę w ie lk ie  w rażenie. Zew nętrzny w y ­
gląd Ż ydów  polskich jes i bardzo c iekaw y i nieba­
nalny. M y —  w  A n g lji —  nie znamy dokładnie 
Ż ydów  polskich".

Następnie Chesterton In form ow ał się szczegó­
łow o  o życiu Żydów  w  Polsce. P y ta ł ile  Żydów 
zam ieszkuje W arszaw ę, z czego żyją, czem się 
trudnią itd.

Szczególnie zainteresowały oisarza iniormacje 
o chasydach drobnych kupcach i r*»w ęśln U tacB
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Na horyzoncie politycznym
K t a i t ja  m a i m a is li w spnwie

rozbrojenia
Dnia 20 bm. rozpoczyna siy w Genewie kon­

ferencja trzecli mocarstw poświęcona kwcstji 
rozbrojenia morskiego. W  konferencji wezmą 
udział Stany Zjednoczone, Anglja i J aponja. 
Rząd amerykański zawiadomił o tej konferen­
c j i  selcretai jat Ligi Narodów. Ameryka przy­
wiązuje wielką wagę do tej konferencji, o czem 
świadczy okoliczność, że na czele delegacji sta 
nąć ma albo sam Kellog albo też inny wybitny 
amerykański dyplomata. Przedmiotem konte- 
r e n c ji będzie uietyiko zmniejszenie tonażu okrę 
to w ego , le c z  bardzo ważne problemy polityki 
światowej, jak zakaz zamknięcia na wypadek 
W o jn y  dróg wodnych — tyczy się to kanału

panamskiego i suezkiego — ora? p.oblem roz­
graniczenia wpływów na Oceanie Spokojnym.

Ffiitja jK B tiio  m i a n  się M i i
do Niemiec

„Le Femps" zamieszcza bardzo ostry artykuł 
przeciwko nieustającej agitacji za przyłącze­
niem się Austrji do Niemiec. Pismo nawiązu­
je do wywiadu węgierskiego premjera Bethle- 
na, w którym tenże oświadczył, że traktaty 
pokojowe nie zawierają absolutnie zakazu przy 
łączenia się. „Le Temps" polemizuje z tym wy 
wodami węgierskiego premjera i kończy swoją 
polemikę słowami: „Liga Narodów me dopu­
ści, by przez przyłączenie Austrji do Niemiec 
naruszono równowagę w Europie środkowej'1.

lW IA D O M u SCI ż y d o w s k i e .

Ptżtwaiie sol iomla M ii )
przez tydosłw o palestyńskie

W  T e l-A w iw ie  w  lokalu Polsko-palestyńskiej 
Izby  Handlowej odbył się w  ostatnich dniach w ie­
czór pożegnalny ku czci opuszczającego Palestynę 
konsula generalnego Rzplitej polskiej dra O. Hubic­
kiego Na bankiecie byli obecni przedstawiciele Or­
ganizacji sjonistycznej, magistratu, związku przemy 
s łow ców  itd. P o  całym szeregu nader serdecznych 
przemówień zabrał głos konsul generalny p. dr. Hu­
bicki, który w  dłuższem przemówieniu dał w yraz 
swoim  gorącym sympatiom dla dzieła żydowskiej 
Palestyny. P. dr. Hubicki zaznaczył iż owe 
dw a łata, które spędził w  Palestynie, bę­
dą należały do najmilszych wspomnień w  je­
go  życiu, albowiem był świadkiem wielkiego dzie­
ła tworzenia się żydowskiej siedziby narodowej. Nie 
zapomnie zw łaszcza nigdy historycznej chwili o- 
twarc L  Un.wersytetu Hebrajskiego oraz wielkiej fa 
II ijnigracyjnej z roku 1925. Nastąpił wprawdzie ośta 
mk> kryzys, atoli k ryzysy  podobne są nieuchronne v 
dziele tak wielkiem i trudnem, iakiem jest budowa 
siedziby naród >wej. Nie należy atoli tracić ani na 
Chwilę nadzieji, a kandydaci na reemigrantów powin 
Bi nabrać otuchy, zwłaszcza, że sytuacja się popra­
wia, a „w asza Unja falista" —  jak się w yraził p. dr. 
Hubicki. —  zbliża śię do pozycji pionowej".

S łowa p. konsula, gorąco kilkakrotnie oklaskiwane, 
w yw o ła ły  wielki entuzjazm wśród obecnych.

Szalom Asz w dolinie Jezreel
Jerozolima. (Z iko ) Znakomity pisarz żydowski, 

Szalom  Asz, bawiący obecnie, jak już pisaliśmy, w 
Palestynie zw iedził ostatnio w  tow arzystw ie dyre­
ktora „Keren Hajessod", Leiba Jafiego dolinę Je- 
sreei i Galileę. W  Alule w yw iąza ł się samorzutnie 
mityng, w  Etórym udział wzięli także koloniści z są 
sleouct. osad. W  Saied zgotowano pisarzowi serdecż 
ńe przyjęcie, na którem Szalom Asz wygłosił dłuż­
sze przemówienie hebrajskie, dzieląc się ze Słucha­
czami wrażeniami z ostatniej swej podróży po Pale­
stynie. Szalom Asz dał w  swem hebraiskiem przemó 
Wieniu w yraz podziwu dla prac, dokonanych przez 
„Keren Hajesósd" i „Keren Kajemeth" w  Palestynie.

M l i i i  anielscy w Patóiiit
Jerozolima (Ziko). W  odsłonięciu pomnika ku czci 

żołn ierzy poległych w  Palestynie wzięli m. iii. udział 
W ysok i Komisarz. Nowej Zelandii, sir. James Parr, 
obecny wysoki komisarz Australii gen. Doods i za­
stępca królewskiego .komitetu W ielkiej Brytanii dla 
spraw poległych żołnierzy, Gol. Huse. P rzy  tej spo 
sobności zw iedzili dostojni goście angielscy kolonję 
Nahalal. Na urządzonej ku czci gości w  hebrajskiej 
szkole .żeńskiej w  Nahalal herbatce powitali przyby 
łych m. in. sekretarz dla spraw politycznych przy 
Egzekutyw ie sjońskiej, p. Namaani i przedstawiciele 
kolonii Nahalal. Sir James Parr, b. minister spraw 
ośw iaty i szkolnictwa Nowej Zelandii, ośw iadczył m. 
In., że jest zachwycony palestyńskim systemem 
szkolnym. Także ogólne wrażenie z pobytu w  Pa 
lestynie jest bardzo dodatnie.

I H  Dłuski i  PalesUfi wjiaża pefci
dla dzieła odbudow y siedziby ly d .

Jerozolima (Ż A T ) Nowomianowany konsu 1 w ło­
ski w  Palestynie Dr. Orazzio Pedrazzi z łoży ł w izytę 
naczelnemu rabinowi M eirow i w  Jerozolimie. W  to­
ku rozm ow y Dr. Pedrazzi oświadczył, że tauen 
W łoch nie jest w io go  usposobiony względem  żydo- 
itwa. Żydzj we W łoszech prowadzą zupełnie woł­
gą 1 niekrępowaae życie i nie doznają żadnych ogra

nlczeń. Co się ty ez i sjonistów oraz ich dzieła odbu­
dow y w  Palestynie, była ona Dr. Pedrazzi‘emu 
przed przybyciem do Kraju mało znana. Obecnie kon 
sul włoski całkowicie ocenia jej doniosłość dla kra 
jn i całego świata. Dr. Pedrazzi zamierza wkrótce 
odbyć podróż po kraju, aby sie osobiście ' zapoznać 
z dotychczasowemi . rezultatami działalności żydow ­
skiej.

M i i i  mmi) min s-,ba
Cuza— Codreanu.

Bukareszt. (Ż A T ) Kungres „L ig i Chrześcijańskiej" 
w  Rumunji który odbywa się pod przewodnictwem 
Cuzy w  .lassach, uchwalił wykluczyć z Ligi szereg 
posłów, wobec tego prof. Cuza pozustanie jedynym 
przedstawicielem Ligi w parlamencie rumuńskim.

Kongres przeciwników Cuzy -  nod przewodni­
ctwem Zelea Codreanu — który się odbywa równo 
cześnie w  Bukareszcie, ucnwalil w ezw ać prof. Cuzę. 
aby się podporządkował statutom partji w innym ra­
zie bowiem będzie wykluczonym z partji.

Rotszyld zawiera ilub
z córką marszałka Hótzendorfa
Wiedeń. IŻA T j Jak donoszą pisma wiedeńskie, ba 

ron Henryk Lambert Rotszyld zaręczył się w  Bru­
kseli ź córką hr. Konrada von Hotzendorfa. Jak wia 
domo, w  rodzie Rotszyldów panuje zwyczaj, że męż 
ćzyznom nie wolno zmienić wyznania żydowskiego 
mogą oni jednak zaw rzeć ślub z nieżydówkami, jeśli 
one przyjmują judaizm, lub też gdy zaw arty jest 
jedynie ślub cywilny.

Hr. Konrad von Hotzendorf był, jak wiadomo, sze­
fem sztabu generalnego i naczelnym dowódca armji 
austro-węgierskiej podczas wojny światowej.

NO W E ŻYD O W SKE INSTYTU CJE  K U LTU R A L­
NE W  ODESIE. W ydzia ł ośw iatowy miasta Odesy 
przygotował plan rozbudowania • żydowskich insiytu 
cyj kulturalnych w Odesie. M. in. plan ten przewi 
duje utworzenie teatru żydowskiego ,który ma stać 
na odpowiednim poziomie artystycznym. W  ciągu 
przyszłej zimy o*warte będzie technikum dla robol 
ników żydowskich. Uchwalono również utworzyć 
przy uniwersytecie odeskim katedrę kultury żydow ­
skiej.

„H IA S “  BRONI SKUTECZNIE IM IG R A N TÓ W  ŻY 
D O W SKICH  PRZED D E PO RTAC JA  Z AM ERYKI. A
merykański Urząd im igracyiny polecił deportować z 
powrotem do Polski 14 emigrantów żydowskich, któ 
rzy na drodze nielegalnej dostali się dn St. Zjedno­
czonych. Dopiero po wielokrotnych ińtereweńcjach 
„H iasu" w  Waszyngtonie, udało się uzyskać przy­
chylną decyzję dla emigrantów i zezwolono im po­
zostać w  kraju.

ZRZESZENIE P R O FE S O R oW  I ASY S T E N I Ó W  
U N IW E RS YTE TU  HEBRAJSKIEGO W JERO ZO LI­
MIE. W szyscy  profesorowie, lektorzy oraz asysten 
ci uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie zrzeszy 
li się w  związku, który liczy 40 członków. Przew ód 
niczącym związku ohrany został prof. O Warburg, 
w ice-przewodniczącym  — prof. J. Klausner, sekreta-

7GON W E TE R A N A  KO LO NIZACJI ŻYD O W - 
rzem prof. rabin Segal.
SKIEJ W  PALE STYN IE . W  Petach T ikw ie zmarł 
przeżyw szy lat 90 jeden z najstarszych kolonistów 
żydowskich w  Palestynie Mordechaj Dynowicz. W  
ciągu 40-letniei swej działalności zm arły w dużym 
stopniu się przyczynił do rozwoju Petach-Tikwy. W  
pogrzebie zasłużonego weterana wzięli udział wszys 
cy mieszkańcy kolonji.

JUBILEUSZ UCZONEGO ŻYD O W SKIEG O  W  
AUSTRJI. Cała prasa austriacka zamieszcza arty­
kuły w  związku z uroczystym  .obchodem siedemdzie­
sięciolecia słynnego historyka austriackiego Maksa

Edlera von Ponheim. Proi. Edler jdst uajwyuntdW 
szym znawcą- epoki józefińskiej w  dziejach Ausirji 
i posiada najpełniejsze zbiory u.aterjaiów h is to ryce
ii\ich i bibliograficzny d i z dziejów XVlF. wirku W. 
A 11 s i r i i. Znakomity historyk pochodzi ze znane] ro» 
dzin.s ż\ Jowskiej w Pradze; która przybyła do 
Czech z Niemi! . Proi. Portcheim w yw odzi swój ród 
od g.Hinyi Jedni la Szapiro oraz Gltickel von Ham-' 
mciii.

KANADA PROTESTUJE PR ZE C IW K O  N O W Y M  
OGRANICZENIOM  EM IG RACYJNYM  S T A N Ó W  
ZJEDNOCZONYCH. Amerykański departament pra­
cy wydał nowe rozporządzenie, które zawiera zakaz- 
przekroczenia granicy dla mieszkańców jb ^ a r ó V  
pogranicznych, którzy dla celów  zarobkowych przM< 
bywali codziennie do Stanów Zjednoczonych. 1 W * 
związ.ku z tern rozporządzeniem, ambasado) kana­
dyjski w  W aszyngtonie przesłał notę do rządu mm  
rykańskiego, w  którem się domaga zwołania konfe­
rencji z udziałem przedstawicieli obu krajów, celeńi 
omówienia tej sprawy, zanim nowa ustawa stanfe' 
się prawomocna. Nowa ustawa wchodzi w  m oc.z da. 
1-go czerwca, osobom zainteresowanym pozostawio­
no jednak okres 6-miesieczny do załatwienia, niezbęd 
nych łormalności.

I
II

c a la m i o r z a c h a m ł  poleca fabryka

A . Piasecki, S. A., Kraków

Uf/JM

Program stacyi radiofonicznych
N iedzie ia  15 maja

K raków  (422 m,. 1510— 18‘40 Transm isja z  W a r ­
szaw y 1840— 19 Rozm aitości. 19—19‘25 Odczyt pt. 
„K ob ie la  w  tw órczości S łow ack iego '1, - w y g i  P ro f. 
A. Ii. Halicki. 1930— 19 55 Odczyt pt. „W a lka  o  
B a łtyk ", w ygi. Dr M. Cichocki. 20—20‘30 P rzerw a , 
ewentulanie komunikaty. 20‘30 - Audycja k ra k o w ­
ska: I I I .  koncert muzyki polskiej. W ykon aw cy: 
prof. Stanisław  Szwarcenberg-Czerny ( f o r t ) ,  p. 
Zoija  Bandrowska-Osmecka (śp iew ) p. M ichał Mw 
rena (śp iew ; 22 Transm isja z W a rszaw y , komu­
nikat m eteorologiczny, sygnał czasu.

W arszaw a  (1111 m) 12 Kom unikat lo ,i ic zo  me­
teoro logiczny. 15 Transm isja  koncertu sym fon icz­
nego z F itharm onj' w arszaw sk ie j. 17— 17 25 P r o  
gra  md la dzieci. 17'3u Koncert popołudniowy (ka ­
pela ludow a) 18*40—19 Rozm aitości. 19‘30— 19*55 
Odczyt pt. „ Z  nad G w ada ikw iw iru  na w yspy  Ka 
nadyjsk ie" 1955—20 Odczyt pt. „Ku ltura i  ro la  
d zie jow a M ongołów . 20 20- 2030 P rzerw a , komu­
nikaty. 20'3U Koncert w ieczorny (a r je  i w yjątk i 
z oper). 22 Kom unikat m eteorologiczny, sygnał 
czasu.

Poznań (273 m ) 17*05— 17*30 P rogram  dla dzieci. 
1735— 18*45 Koncert instrum entalno-wokalny fm. 
in. arje z  oper). 20 T ransm isja  ze  zjazdu K ó ł  śp ie­
waczych w  A u li U n iw ersytetu  w  Poznaniu.

W iedeń (517,2, 577 m) 11 K oncert ork iestry  sym ­
fonicznej. 15‘30 Opera komiczna M eh ula, pt. „Jeto l- 
ler, je  beser*', 18 „P o d ró ż  po Indjach płdn. 18*13 
Muzyka kamerlana (m  in. Haydn, M ozart). 19*45 
„Spór braci Habsburgów*', trag. w 5 a. F. G rill- 
parzera

B erlin  (483,9, 566 m) 9 R ecytacje z B ib lji. 11'30 
— 1250 O rkierstra  w o jskow a  (m arsze, uw ertury 
z operetek '. 14'30 Odczyt d la fila te lis tów  1530 B aj 
L i Grimma. 16*30—18 O rkiestra  kameralna. 19*30 
W ystaw a  sztuki w  Berlin ie. 20*30 K oncert w ie ­
czorny. 22*30— 24*30 Muzyka taneczna.

Monachjum (535,7 m) 15*30 Koncert sym foniczny. 
18 „Tannhauser" R. W agnera, transm isje z Opery.

K ró lew iec  329,7 m) 11 „O  f i lo z o f ji  Fiehtego**. 
1815 Sztuka życia  Goethego. 19*15 Szachy.

Gdańsk (272.7 nT 20 W y ją tk i z operetek L. Pal­
la.

L ipsk  (365,8 m 2015 ..Paganini**, operetka Le- 
hara. 22*15— 24 Muzyka taneczna.

H am burg (394,7 m) 20 W y ją tk i z  operetek wapot 
czesnych.

Ze sportu
SEKCJA P Ł Y W A C K A  K. S. „JU IR Z E N K I- orgarn

żuje w  bieżącym sezonie kursa pływackie dla Wpra­
wnych i początkujących pod kierownictwem kwaiifi 
kowanych instruktorów. Zgłoszenia przyjmuje Sekre 
tarjat od 15 bm. codziennie od g. 2— 3 pop. Kursa te 
są dostępne dla dorosłych oraz dia m łodzieży ód 8 
roku życia. Adres Sekretariatu: Graber, T ow . Film. 
„Kolos*, Mikołajska 32, III p.

JEHUDA— S A LW A T O R . Dziś w  niedzielę zaw ody 
o mistrzostwo klasy C między K. S.. „Salwator—  
ŻKS „Jehuda**. Boisko K. S. „Olsza**. Początek o go­
dzinie 5 popol. Poprzedzą zaw ody między K. S. 
„Czarni** II. przeciw ŻKS „Jehuda" 1L
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Opiitja prezesa Keta Zydów skiego, posła Hangiasa
W  wywiadzie dziennikarskim wypowiedział 

MC pos. Hartglas na powyższy temat.
—  Czy rząd pomaiowy wprowadził nową po­

etykę narodowościową?
—  Przewrót majowy, —  odpowiedział pos. 

Hfcrislas, — nie wprowadził, jak dotychczas, 
zmiany w  konkretnej polityce narodowościo­
wej, lecz spowodował zmianę w nastrojach sfer 
rządowych.

Podczas gdy poprzednie rządy miały wyraź* 
m, tendencje eksterminacyjną wobec Żydów, a 
«• stosunku do innych mniejszości narodowych 
dążyły do przymusowej asymilacji i miały woie 
Wprowadzenia w  czyn tego programu, rządy 
pomajowe mają wprawdzie silne tendencje asy- 
mflacyjne względem wszystkicn mniejszości, 
lecz nie uprawiają polityki eksterminacyjnej wo 
bec Żydów, ani przymusowej asymilacji. Nie­
stety, rząd pomajowy nie ma woli dania nastro­
jom zewnętrznego wyrazu w  postaci odpowied­
nich ustaw.

Jeżeli chodzi o Żydów, to rząd nie wydał ani 
jednej ustawj7. regulującej ich położenie w  sen­
sie dodatnim, uchylającej choćby ustawy, krzy­
wdzące Żydów

Rząd nie wyszedł jeszcze ze stadjum deklara­
cji, badań i przygotowań. I trzeba ze smutkiem 
podkreślić, że nawet tam. gdzie rząd miał usta­
wową możność . niezrealizowania pewnych za­
rządzeń antyżydowskich, nie skorzysta! z tego 
prawa (ustawa o rewizji koncesvj).

Ma się wrażenie, że rząd obawia się załatwie­
nia snraw'y żydowskiej w sensie dodatnim, aby

nie dać przeciwnikom z prawicy łatwego hasła 
demagogicznego przeciw rządowi.

Słyszy się zdania, że rząd czeku, aż się mo­
cno ugruntuje i że wówczas dopiero przystąpi 
do pracy. Ale jeżeli ugruntowywanie rządu bę­
dzie zawsze zależało od robienia tego, czego 
żąda prawica, to rząd nigdy nie wyjdzie ze sta­
djum ugi urito wyWania się, a stanie się mimo- 
woli wykonawcą życzeń i programu prawicy. 
Podszeptom prawicy uległ rząd, aresztując po­
słów białoruskich.

—  W  iakiej dziedzinie zaszły zmiany na lep­
sze?

—  Należy przyznać, że administracja daje 
mniej powodów do sKarg. Mniej jest szykan, 
mniej nadużyć z chęci zysku. W  dziedzinie fi­
nansowej niema poprzednich rażących praktyk, 
i w' sprawach podatkowych łatwiej jest rozmó­
wić się z tym rządem, co jednak, niestety, nie 
zmniejsza ciężaru podatKowego, spadającego w  
lwiej części na ludność żydowską.

— Jak oceniło Koło Żydowskie politykę rzą­
du?

—  Przeżywaliśmy rok wyczekiwania, z mniej 
lub więcej przychylnym stosunkiem do rządu. A  
le, oczywiście, nie możemy nadai trwać w  opo­
zycji wyczekującej. A czynów7 rządu nie widzi­
my.

—  Krótko mówiąc, czy społeczeństwu „opła 
cał się“ przewrót majowy?

—  Rokiem takich rzeczy się nie mierzy. Rząd 
pomaioWy r a !  na siebie ogrotn pracy i trzeba 
dłuższego czasu dla oceny „opłacalności**.

PRZEGLĄD  GOSPODARCZY.

UfiiilSlI flffl
za rok 1926

W  związku z notatką w sprawie uig przy 
wymiarach podatku przemysłowego za r. I92ti, 
która ukazała się w „Nowym Dzienniku" 
z etnia 12 bm„ prosi nas krakowskie Stow. 
Kupców' o zamieszczenie następującego wyja­
śnienia:

Na skutek starań Centrali Związku Kupców 
W Warszawie, Ministerstwo Skarbu wydało 
okólnik z dnia 9 bm. Nr. 194 L. DPO 5270/111.. 
mocą którego Min. Skarbu upoważnia Preze­
sów Izb skarbowych do zniżania stawki poda­
tku obrotowego do 1 procent dla przedsię­
biorstw prowadzących hurtownią sprzedaż, cho 
< śni nie wykazujących tej sprzedaży prawidło 
W«mi księgami handlów ewi. Z ulgi tej korzy­
stać inogą przedsiębiorstwa zajmujące się sprze 
dążą tych artykułów, które w  razie prowadze­
nia prawidłowych ksiąg handlowych korzysta 
ly w  r. 1926 z ^-procentowej stawdd podatku 
przemysłowego. Do artykułów tych należą ar­
tykuły pierwszej potrzeby oraz mrówce nie­
zbędne do rozwoju rolnictwa i przemysłu kra­
jowego, których wykaz został załączony do 
par. 26 rozp. wyk. Min. Sk. z 8 sierpnia 1925 
(Dz. U. N i . 82, poz. 560. zał. do par. 26 lit. A  i 
B ) (vide „Przegląd Kupiecki N i,'2, z 1927 r.) 
PróC2 wymienionych artykułów korzystać mo­
gą z ulgi podatkowej mimo uieprowadzenia 
ksiąg handlowycn również i inne, a mianowi­
cie te, które mocą rozp. Ministra Skarbu z dnia 
■7 października 1925 Dzu Nr. 106 poz. 756 rów 
nież ze zniżonej 1 procentowej stawki korzy­
stały. Należą tu: 1) mafęfjały budowlane: obio 
bione drzewo budulcowe i maierjały przemysłu 
tartacznego, podkłady i kopalniak j, cegła, wa­
pno, cement, dachówka, papa dachowa, blacha 
żelazna i szyby okienne. 2) worki, 3) następu­
jące narzędzia rolnicze: pługi konne, brony, 
sierpy, kosy, grabie i kultywatory, młocki, kie­
raty, wialnie, sieczkarnie, żniwiarki, kosiarki i 
slewniki. 4) nawozy sztuczne, 5; surowce żela­
za: żelazo i stal w  sztabach, belkach i szynach. 
6) przędza wszelka wyrobu krajowego i 7) tka­
niny wyrobu krajowego.

W  tymsamym okólniku Ministerstwo zarzą­

dza, że zniżka ta może być stosowaną ty lko na 
indywidualne podania płatników, po uprzea- 

j niem stwierdzeniu niewątpliwego charakteru 
i hurtowego przez Naczelników Urzędów Skar­

bowych, których jednocześnie upoważnia się 
ograniczać egzekucję do wysokości kwot poda­
tku, przypadających w myśl wniosków’ przęsła 
nych Izbie Skai bowej. Zniżony na zasadzie 
omówionego okólnika podatek na r. 1926 nie 
może być jednak niższy od wymiaru za cały 
rok 1925.

•  *  «  ł

Uwaga! Przypominamy, iż prowadzący przed 
siębiorstwo'w yłącznie hurtowe winien posia­
dać patent I. kategorji, zaś kto zajmuje się 
sprzedażą hurtowną i detaliczną —  II. katego- 
rję. Tak więc prowadzący7 przedsiębiorstwa za 
świad. przemysłowem II. kategorji, korzystać 
może z ulgowej 1 procentowej stawki tylko od 
transakcyj dokonanych w  hurcie.

Nadwyżka budżetowa skarbu
W kw ietniu  ł>r dochody skarbu państwa w yn io ­

s ły  202,546,000. w ydatk i zaś 166.051,000. N adw yżka 
dochodów  nad wydatkam i stanow i w ięc  36,495.000. 
W  tym samym miesiącu roku zeszłego  d< chody 
w yn os iły  140 m ilj., w ydatk i —  139 m ilj. nadwyżka 
w ięc w ynosiła  za ledw ie 1 milj. zł.

Z kolei zestaw ien ia budżetów7! wykazują, że nad 
w yżka  za I  kw  br. w yn iosła  47 m ilj. zl. —  razem 
w ięc  z kw ietn iem  osiągnęlibyśm y dotychczas nad 
w yżkę  budżetową w  sumie S3,4u5.000. Św iadczy to 
na jlep ie j o  pomyślnym  stanie finansów  państwo­
wych (P A P . )

P m  m i linMiw
W  „T yg . Handl." czytam y:
„Ostatn ią zw vżk ę  akcji Z ie len iew sk iego  s fery  

giełdowe przyp isu ją pogłoskom  o projektow anej 
fu zji Z ielen iew sk iego z . PUznerera' i Gamperem.

Z ielen iew sk i należy do koncernu przem ysłow e­
go  grupy Rotszyldow sk iej. którą w  Polsce zastę­
puje Bank Dyskontowy W arszaw sk i. Fitzner zaś 
i Gamper do grupy Banku H andlow ego

P rzed  kilkom a m iesiącam i grupa Rotszyldow - 
ska nabyła część akcji p iej wszej fab ryk i lokom o­

tyw7 w  Chrzanow ie, finansowaną popi zednio przez 
Bank H andlow y i  Bank Małopolski.

Pom im o p rzyp ływ u  kapitałów am erykańskich 
w>docżnie Bank H an dlow y dąży do zm niejszen i* 
swych aug<,s ement w  w ielk im  przem yśle".

Kapitały obce w cukrownictwie
W związku' z zakupami przez kapitał holender­

ski akcyj szeregu cukrow ni w  W iclkopo lsce, przed 
s taw icie ! grupy holenderskiej, p. Pennock, w yb ra ­
ny został do rady Banku Cukrownictwa.

P rzem ysł ouki a w .iijz y  u nas obecnie jes t finan­
sow any przez 2 instytucje bankowe: Bank A n gw ł* 
sko- Po lsk i i Bank Cukrownictwa.

W  p ierw szym  banku przew agę ma sap ita l t w* 
g it lsk i, w  drugim , sądząc z  wy boi u p. Penaocfcau 
uczestniczy kap ita ł hoienoerski. W ysok ie  dyw lden  
dy, w ydzie lane przez wspomniane instytucje, >Jbm 
żyć  m ogą dowodem, że banki specjaln ie pracafaett 
ty lk o  z jedną gałęz ia  przem ysłu, — łohn&e d e  ro­
zw ija . („T . H " ) .

1BHMLN W P R O W  AD ZBN zA  l R S B W U Z O W  I K  
T Y K U Ł u W  Ł A T W O  S IĘ  P S U J Ą C Y C H  W Wago- 
nach lodowniach został p rzez m in isterstw o kxxnO- 
nikacji przesunięty do dnia 1 czerw ca br.
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Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na komo PK O  46ó.3n5/„

I. Itr  D aw id  Goldreick ze Sauok» składa 10 A .  
i w zyw a  o złożen ie odpow iedn iej kw oty : 1. D ra Be- 
no Dulberga, 2. D ra F ilip a  W eingartena 3, tńpę 
Bursztyn - wszystkich w e W ied riu , 4. D ra Mak&a 
H irschhorna w  Bucz-aezu, 5. Dra Izra e la  Schmera' 
w  Drohobyczu, 6. Dra F ilip a  Sobia w N ow ym  Są­
czu, 7 Mosesa Hrrtha w  'IMrce, 8. Tob iasa  Fuhre- 
ra w  Sanoku, 9. D ra Izra e la  K leina w  Skole.

I I .  H enryk  W acutel składa 10 zł. i  w zyw a  o z ło ­
żenie odpow iedniej kw oty ; 1. J&kób„ Bausteina, 2. 
Leona M argla, 3. M ajera Sandiga, 4. Osdasa Mori* 
tzu, 5. Oskara Tannenbauma, 6. A d o lfa  Pach ter  a,
7. Maks a Gascnke, 8. N. A ltsch iillera  —  wszystkich 
w  Jarosław iu.

I I I .  Mgr. Marek Raschbaum składa 10 zł. i w zy ­
w a o złożen ie odpow iedn iej kw oty: 1. M gr a Sa­
muela Teichmanna w  Bielsku, 2. M gra  K. S te in ­
berga, 3. M gra, B. Grunberga, 4. D ra H enryka 
Keya, 5. Cand. medic. H. Singeru, 6. Aptek arzo- 
w ą M g i. Ehrliehow ą, 7. Isaka 'rhorna, 8. P inka 
Schónberga, 9. M gra B ron is ław ę Thunakówną.

IV . Oswald Patzau z B ielska składa 10 zł. i w z y ­
w a o złożen ie odpow iedn iej kw oty: 1 Dra Beuw 
Steina w  Żywcu, 2. Paula Rieseniełda, 3. Ricnarda 
M oszkow itza, 4. S ieg frieda Nichtenhausera, 5. E- 
m ila Rosenbauma, 6. F t itza  Tugcudhata, 7. Jaque- 
sa B ergera Dyr. —  wszystk ich  w  Biełsąu.

V. Dr. M. Sohumer z Brzeżan składa 1(| zł. i m y ­
w a  o złożen ie odpow iedn iej kw oty  l .  Dra Bach- 
mana, 2. Dra Dynesa w  Brzeźanach. 3. Dra ^zmajB 
ka w  Zbarażn.

V I .  Dr. Benedykt F rom m er z D rohobycza skl
5 zł. i w zyw a  o  złożen ie  odpow iedn iej k w o iy  1. D ra 
Samuela Mis che. 2. Dra A. Achta, 3. D ra WSlUtott 
K re isberga , 4. D ra M Gottlingera. 5. U . K riegh , —. 
wszystkich w  Drohobyczu.

V II .  A ron  H an flin g  z Rudnika składa 5 zł. i  wzy­
w a o złożen ie odpow iedn iej kw oty : 1. M ajera K6- 
gia, 2. Markusa W achtla, 3. Samuela Hoppea- 
wassera, 4. Pinkusa W agnera, 5. E frokna Teicbe- 
ra, 6. Izaka Matznera, 7. Samuela Kanarka, S. Szy­
mona Juli —  w szystkich w  Rudniku n Sanem, SŁ 
Jakóba Larb era  w  U lan ow ie  10. Hen mana Bśera 
w  Booerce.

V I I I .  M ichał Goldwasser składa 5 zl. i w zyw a  a  
złożen ie odpow iedn iej kw oty: 1. Luśke Spireró- 
wnę, 2. Jadzię F rom ow iczów nę. 3. Andę Feffertna- 
nównę, 4. O lgę Binderównę, 5. I.udw ika B ieber- 
steina, 6. Staszka Fendlera.

TX J. Kozin- tteichowa lek. dent. z N ie łt. składa 
5 zł. i w zyw a  o  złożen ie odpow iedn iej kw oty: 1 
Em ila AUerhandn w  Łańcucie, 2. Di a M aurycego 
Rozengartena, 3. Hermann Goldsteina. 4. Kalm ana 
Goldsteina — wszystkich w R zeszow ie , 5. Aleksan­
dra Rosiną, 6. Ronię W eksclinau, 7. W ik tora  G liks- ' 
mana, 8. Dra .Julka O lszanieckiego —  w szystkich 
w  Lodzi 9. Hermana Enkera w  Nisku. 10. H erm a­
na W u rzla  w Rozw adow ie

X. Ignacy Tlirscli składa 3 zł. i w zyw a o  z ło że ­
n i! ca lnowi cd niej kw oty: 1. M arka Dom inica, ‘2. 
dmunda Schragera. 3. Józefa Marmurn, 4. L eop o l­
da Goldbtaita.

X I. lnż. Maurycy Mntzncr z W adow ic sk ład* ł  
zl Dt  Ignacy T k lo w itz  z Drohobycza zl. In i. 
Ignacy Follm an ze Sosnowca 15 zl. Dr. Leon  R far 
m tl z iłrs hooyoaa 10 r t
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Nowoczesna Apokalipsa
Błażej Ceadrats, znany autor francuski, zda­

je się z pod znaku sui-realistów, napisał książ 
kę pod tytułem „Złoto". W  subtytule czytamy, 
&e książka ta jest „przedziwną historją gene­
rała J. A. Sutera". Nawiasowo dodaję, że „Zło­
to" wydała ruchliwa „Bibljoteka Dziel W ybo­
rowych w  Warszawie.

„Przedziwną bisłorje zaczerpnął francuski 
pisarz z życia. Sprawdza się więc po raz X-ty  
te  życie jest najgenjalnicjszyin autorem i re­
żyserem przedziwnych, najbardziej fantastycz­
nych opowieści.

Jan August Suter miał 31 lał, gdy opuścił 
Szwajcarję i rodzinną Bazylcję, by w  kraju 
cudownych możliwości, w  Ameryce, odkryć 
■owy ląd. Suter po latach włóczęgi, w których 
Uczył się poznawać życie i ludzi, dostał sie wre- 
wcie do Kałifornji. Kraj ten, wówczas mało 
Suany, należał oficjalnie do Meksyku, oficjal- 
■ie tylko, bo w  rzeczywistości rządziły tym kra 
jem rozmaite bandy, nazywające się szumnie 
Jkompanjami*. Kompanje te, a zwłaszcza 
jCampanja Cosmopolitana", bezkarnie upra­
wiały grabież, a rząd był bezsilnym. W  dzikim 
tym kraju zakłada Suter „nową Helwecję", 
“której broni przed tymi bandytami i napada- 
■u szczepów indyjskich własną załogą i w ła­
sną artylerją. Nowa Helwecja rozwija się i 
kwitnie, a wreszcie po wojnie z Meksykiem, 
Kalifornię obejmują Stany Zjednoczone. Zaczy 
■a się dla Hełwecji nowa era prawdziwego roz 
kwitu. Suter staje się najbogatszym człowie­
kiem ś\viata.:

Jedno uderzenie oskarda niszcz} całą idylę. 
W połowie stycznia 1848 r. cieśla Marshall, 
pracujący koło budowy tartaku w Colana, zna I 
lazł łożyska złota. Tajemnica nie dała się dłu­
go utrzyma-' Wkrótce zalewa kwitnącą tę kra i 
inę powódź ludzka. Awanturnicy z całego świa 
ta tratują żyzne poła, niszczą ludzką pracę. Su j

ter jest prawnym właścicielem całej Kałifor- 
oji, ale któż się pyta o prawa, gdy gorączka 
złota wybuchła ze siłą masowej epidemji? Roz 
poczyna się walka jednostki z tłumem, opęta­
nym demonem złota.

Nie będę opowiadał do końca tej opowieści, 
każdy bowiem może ją sobie sam przeczytać, 
nabywszy ją za tani grosz. Suter procesował 
się z całą Kaliforn ją, procesował się ze Stana­
mi Zjednoczonymi o uznanie jego praw w ła ­
sności do San Francisko, które powstało na je­
go ziemi. Suter proces wygrał, ale akta zostały 
spalone, tak, ż e na nowo musiał dochodzić 
swych praw. Umarł w nędzy, a proces się nie 
zakończył.

W  ostatnich latach uwierzył Suler, że w ży­
ciu jego spełniły się przepowiednie Apokalipsy 
Złoto jest Antychrystem. Mówią, że Suter był 
obłąkanym. hvł nim najprawdopodobniej... 
C zy ż  w inny sposób można sobie wytłumaczyć 
jego proces z mil jonową ludnością, chociaż 
miał za sobą literę prawa?

A jednak ta dziwna tragedja człowieka, któ­
ry pracę swą przeciwstawił zlotu, zawiera w 
sobie wstrząsającą wymowę. Złoto jako klą­
twa, jako złowrogi demon — banalna to pra­
wda, ale jakżeż dotkliwa. Chciałoby się na 
marginesie tej przedziwnej opowieści snuć uto­
pijne refleksje o społeczeństwie, z którego wy- 
gnanoby złoto. Ale jest to może wizja człowie­
ka głodnego, marzenie proletarjusza?

Dziś, gdy sowieckich delegatów na między­
narodowej konferencji gospodarczej tak owa­
cyjnie witano, jest ta prawdziwa opowieść 
tein bardziej aktualną. Świat złota pogodzi się 
nawet ze sowietami, ponieważ w oddali uka­
zuje się nowa Klondyke. Sowiety w roli kusi- 
cielki kapitalistycznej Europy —  jakiż to 
„wzruszający" komentarz do opowieści Błaże­
ja Cendrarsa! M. Kanfer.

Niedawno skończył się „c yk l" „od czy tów " * ) ra- 
djonwych Zdzisława Dębickiego, wysyłanych w  
•w iat nrzez stację warszawską. Ze względu na kilka 
momentów charakterystycznych, warto o rym „c y ­
klu wspomnieć. Przedewszystkiem  jako przedsta­
w icieli „L iteratury Polskiej" wymieniono kilku: A le­
ksander Świętochowski, Lemański, Antoni Lange, Ze­
non Przesm ycki i kilku innych. Już samo wym ienie­
nie tych nazwisk, przy pominięciu najwybitniejszych 
przedstawicieli literatury polskiej; jak: Bandrowskie- 
to, Tuwima, Przysieckicgo i wielu innych, jest bar­
dzo wymowne. Lecz nie skończyło się na tem. „Od- 
«z y t y "  byty pełne takich określeń i „u jęć" „litera­
ckich", jak: Zimny wzrok Żyda. rogata dusza szla­
checka, najszlachetniejsza dusza, najwytworniejsza 
duma, jego myśli stały zawsze na najwyższym  po­
ziomie smaku, wytworności i wielkości. Jeśliby war- 
tało odpowiedzieć, co było istotą tych „odczy tów ", 
trzebaby było stwierdzić, że większość „s łów " zu- 
ż y t ) na określenia przymiotnikowe w stopniu naj­
w yższym . Gdy się doda do tego „m uzyko" głosu p. 
Zdzisława Dębickiego, która miała .oddać" „na jw y­
bitniejsze* „postaci" literatury polskiej, „m uzykę" 
głosu, wyrażającą wytworność rogatej duszy szla­
checkiej, patrzącej na „zim ny" wzrok Żyda, duszy, 
żyjącej higjenicznie, duszy, strzelającej do przelatu­
jących zająców, rozkoszującej się masową rzezią 
ptactwa, „m uzykę głosu", co posmarowana wazeliną, 
sama kąpie się w  wazelinie, będzie się miało „zarys" 
„cyklu  p. Dębickiego. Jeśli każde zjawisko społecz­
ne jest wypadkową ścierających się prądów społe­
cznych, to sąd konkursowy literackiej nagrody m. 
Łodzi za rok 1927, nagradzający sumą 10.000 zł. Ale-

• ) O dczyty te w yszły  ohecaie w  książce p. n. „P o r

ksandra Świętochowskiego, którego kandydatura 
stała obok kandydatury W acław a Berenta, jest w y ­
padkową tych lal, jakie wywołała, fała. elektromagne­
tyczna, wysyłana przez stację radjową pod zapowie­
dzią: P. Dębicki ma głos. Oto jest wynik praktyczny 
doniosłych odczytów  tego krytyka, którego zapro­
szono, czy  dopuszczono do odczytów  przy mikrofo­
nie stacji, o mocy 10 kilowatów, a w iec słyszanej nie 
tylko przez całą Polskę, ale przez całą Europę. Samo 
zestawienie nazwiska A. Świętochowskiego z nazwi­
skiem W acław a Berenta jest jednym z największych 
skandali literackich sądów konkursowych i ocen, w 
których głos zabierają ludzie, nie mający pojęcia o li­
teraturze. Dochodzi do tego, że szalejąca demagogia 
tolerowana jest publicznie, gdy nieśmiertelne warto­
ści dzieł literackich spycha się do poziomu demago­
gii politycznej. Nic to nienaruszalnym wartościom 
nie szkodzi. Oburza tylko fakt, że triumfuje głupota, 
zaślepienie i barbarzyństwo, a nie nagradza się lu­
dzi, którzy na nagrodę zasłużyli. Nic w  tem dziwne­
go. Dopuszczono do pewnych odczytów  radiowych, 
trzeba być konsekwentnym, trzeba też patrzeć na 
wynik praktyczny, pewnych „ujść" „literackich",

A le nad tym światęm ciasnoty i ograniczenia trwa­
ją rzeczy wielkie, nienazwane i bezimienne. Bezimien 
nem jest wzruszenie, którem napełniają nas „Ż yw e  
Karpienie" W acław a Berenta. Bezimienne są w szy­
stkie te slotya-klejnoty, jak sen, z którego po czasie 
zostało czyste wzruszenie. Bezimiennym jest rzas, 
który puka w  moje okna. — Nad czasem przepływa­
ją deszcze, niepogody i zdarzenia. Lecz w  gmatwani- 
rtinie wydarzeń niewidzialna ręka wyściela gniazda 
ptasie, kieruje lotem ptaków i wzruszeniem, którym 
nie trzeba nazwy. Poznać Je można po tem, że trw a­
ją ponad snem i marzeniem człowieka.

" Edward Dorthaymer. ,

Encykiopedja żydowska ukaże 
się w najbliższych tygodniach

P rzygo to w yw an a  od kilku lat pod redakcją d ra  
Jerzego H erlitza  i dra Brunona K irschnera ency- 
klopedja żydow ska w  języku niem ieckim  ak aW  
się w  najbliższych tygodniach. Jak z  p rospek t* 
zdaje się wynikać, będzie to dzie ło  o wielkiej, pa- 
m nikowej w prost w artości. Do w spółpraco w n ikón ; 
należą prof. W eizm ann, Szymon DubnoW, N. Soka* 
łow , prof. Franciszek Oppenheim, zm arły  Paal 
Nathan, znany ekonom ista F elik s  P inner, m uzyko* 
log  A rn o l Nadel, poeta A rnold  Z w e ig  i  w . in. W  
skład redakcji wchodzą prof. E llbogen, h istoryki 
dr. Meisl, dr. A ron  Sandler, dr. Maks Sołowejczyk* 
dt. Feliks A. Teilhaber, dr. R obert W eltsch i rab , 
dr. Maks W iener. D zie ło  ukaże się w  czterech du­
żych tomach i zaw ierać  będzie przeszło 2,000 iłu-? 
stracyj, załączn ików  i tabel. Encykiopedja ukaże' 
się w  nakładzie Jiidiseher V erla g , B erlin  W . 57- 
Pc stdammerstr, 63.

Wywiad z Przybyszewskim
Stanisław  P rzyb yszew sk i udzielił ostatnio je­

dnemu z dzienn ikarzy żydow skich c iekaw ego  w y -  
w■mdii', w  którym  porusza m. in. problem y sprawy; 
żydow sk iej, sw ego stosunku dó katolicyzm u i  za­
gadnień socjalnych itp. C iekaw y w yw iad  z ko ry*  
feuszem „M łodej P o lsk i"  zam ieścim y z pow oda 
nawału m aterjału redakcyjnego w  jednym z naj- 
b liższych numerów naszego pisma. Na później od ­
kładamy też znamienną dyskusję na temat „Język! 
hebrajski, czy żydow sk i?", jaka toczyła  się m ię­
dzy Ch. Ń. B ialik iem , Sz. Aszem  i P. H irszbajnem , 
z okazji pobytu p isarzy żydow skich w  Palestyn ie.

Kronika literacka
P O E TK A  P A L E S T Y Ń S K A  Z D O B Y W A  1-WSZĄ! 

N AG R O D Ę  „Ż YD O W S K IE G O  F U N D U S ZU  N A R O ­
DOWEGO".. Pan i Jessy Sempter, poetka palestyń­
ska, uzyskała p ierw szą  nagrodę za sw ój w ie rsz  na. 
konkursie urządzonym staraniem  Żydow sk iego  
Funduszu N arodow ego. Pani Sempter, rodem z  A -  
m eiyk i, zam ieszkała w  Palestyn ie przed sześciu 
łaty. S ław ę sw oją  zaw dzięcza literatka palestyń­
ska utworom : „Poszu k iw acze". Księga N a rod ów "*  
„Em ek". Pozatem  p Sempter w ydała  rów n ież zbiór: 
szk iców  filozoficznych .

W Y S T A W Ę  a u t o g r a f ó w  ż y d o w s k i c h  O-
SO BISTOŚCI p rzygotow u je  obecnie w  Jerozo lim ie  
dr Abraham Schwadron. W ystaw a  objąć ma oko­
ło  1400 au tografów , których dr Schwadrcm jest 
zapalonym  zbieraczem.

G D Z IE  JEST C EN TR U M  L IT E R A T U R Y  Ż Y ­
D O W S K IE J? Dyskutowaną tę ostatn io dość czę­
sto kwestję porusza ostatnio i A. L itw a k  w  arty ­
kule „L ite ra tu ra  żydow ska w  roku 1926", pom iesz­
czonym w  „N ow o jorsk im  almanachu żydow sk im ". 
Idz ie  o to, czy ognisko litera tu ry  żydow sk ie j znaj­
duje się w  Polsce (W a rszaw a ), w  Rosji (M oskw a), 
czy  w  Am eryce (N o w y  Jork ).

L IS T Y  E S T E R Y  R A C H E L I K A M IŃ S K IE J  n ie­
dawno zm arłej znakom itej aktorki żydow sk iej, u- 
kazać się w krótce mają w  w arszaw sk im  nakładzie 
Kleckina.

10-LECIE ŚM IERC I M E N D E LE  MOCHER SU- 
R IM , przypadające z końcem br., uczci żydow sk i 
nakład „C en tra l" wydaniem  wyboru pism Mendele- 
go dla m łodzieży i albumu pośw ięconego p isarzo­
wi.

DRUGI TOM  K W A R T A L N IK A  „T E A T R  ŻYD O - 
W S K I‘ ‘ (Jtidisz Teater ), w ychodzącego pod reda­
kcją dra M. W eirherta, ukaże się w krótce nakła­
dem B. K leckina. N ow y  zeszyt obejm ie szereg  cie­
kawych artyku łów  o teatrze żydowskim .

W  D R U K U  znajduje się już drugi tom „Leksyko­
nu żydow sk ie j literatury, prasy i li lo lo g ji" ,  w ydaJ 
w ąnego przez Z. Reisena w W iln ie.

N IE Z W Y K Ł Y  J U B IL E U S Z  M A L IC K IE J  I  WĘ« 
G IE R K I Dziś 15 bm. M arja M alicka i A leksander 
W ęg ierko, znani doskonale krakow sk iej publicz­
ności, grać będą w  Teatrze  M ałym  w  W a rs za w i*  
po raz 250-ty uroczą sztukę N iccodem iego „Św it* 
dzień i noc", która osiągnęła na jw iększe powodze­
nie teatralne, jak ie  zna scena polska.

Z N O W U  SPÓ R  O IN S C E N IZ A C J Ę  P IS C A ^O - 
R A . Znakom ity reżyser P isca tor w ys taw ił nieda­
wno w  B erlin ie  w MVolksbfkhne" sztukę Ebm «
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WIECZÓR AUTORSKI znanej
hebrajskiej

poetki ELISZEWY
odoeazie  sie we w iórek, dnia  17 maja br. o y o d z. 7*30 wieczór w  wielkiej sali Kahała, ul. Krakowska 41
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szą pp.c N . M ile iew  i B . Z . K a t z ja k o ie ia u t o r e u y t a c je i  dek lam . je j u tw orów  a w dniu wieczoru od g. 6 przy wejściu nu iaię.

J c lk  pt. „G ew itter ii ber Gollłand '. osnutą na d zie ­
le ń  t ik ty  „Yitaljąn-ów ' około r. 1100 na w ybrze- 

jfeąłtJku/ Jak Wiactomo. był to- ruch o chara-, 
(komumstyćzim- romantycznym, zrodzony 

E  strąaw iw bj nędzy ów czesnego pro letariatu  nle- 
P ^ c k i^ o .  Dokoła inscenizacji P iscatora rozgorza  
*" Pamiętna polityka, gdyż reżyser uwspółczesniL 
^ H tjit ,  nadając przyw ódcom  „w ita lja n ó w '- w y- 
®Ęd dzisiejszych trybunów  sow ieckich: jeden z

Występuje W masce Lenina. Zarząd teatru o- 
"^iadczyi, że nie zgadza się z tendencyjną insce- 
^jzacją P iscatora, i że jak dotąd, tak i nadal 
k*oikśbuhne“ będzie' służyła bezpartyjnej sztuce.

H O W A  S Z T U K A  S T E R N H E IM A . W  B erlin ie 
JS.siawiono nową kóniedję Steinheima p. t. „D ie  
Schnie von Uznach oder neue Sachl\chkeit‘ . R zecz 
z^Sje się w  pensjonacie dla m łodych panien, k łó­
dko w łaścic iel dr. Siebenslern propaguje w śród  
1 ^Otcb uczenie kuli absolutnej wolności serca i 
W ysłów . Di Siebenstern zdaje sobie zresztą spra- 

z nicości swoich teory j i g łos i je  k ierow any 
^•fyuiu ppbudkąmi korzyści materialnych. P rzy- 

now ej pensjonarki, niewinnej, w  przeciwsta- 
J jW ju do swobodnie zachowujących się koleżanek 

dyldy i syna dr. Sibensterna, zdrow ego, natu- 
Fjlhdgo m łodz.eńcą K lausa, zm ienia wszystko, Mi- 
'  I  trjum fu je ,padają sztuczne barjery  fantasty- 

i  ^ y c h  teory jek . livmen św ięci zw ycięstw o.
P i e c k a  p o w i e ś ć  o b y c z a j o w a , o -

polem ika rozgorza ła  w  prasie sow ieci ie j do- 
pow ieśc i S; Małaszkina „K s iężyc  z p ra w e j' 

?hony‘ gą to dzieje m łodej komunistki, k tóra m:a 
.^ 22 m ężów. O ile  wolno .-.ądzić z krytyk i, pow ieść 

posiada w a lo ró w  artystycznych, a dyskusja 
się dokoia punk Iow społecznych. B iorą w 

udział , nu jw yb itn ie jsi k rytycy  sow ieccy, z 
' °tońskira i Połońskim  na czele.

D RAM AT K A R O L Y T E G O . Na jednej z więk- 
* % łi scen londyńskich w ystaw  o-ny będzie nudłu- j 
§? dj-amat M ichała K aroly i, b. prezydenta r'epu- 'j 
M  W ęgierskiej. W' drąpiacie tym K a ro ly i maluje j 

em igrac ji w ęg iersk ie j; bohaterem jest w yb i- 
■Ś tńąż: stanu, ubóstw iany na wygnaniu, k tórego j 

P i j a j ą  jp 5  pow rocu  do kraju.
^ ‘A fTN łIN Z IG . W  wyJańej u R iccia rd iego w Nea 

j^lu pracy o  d:Annunziu Franciszek F lora , uczeń 
T**«edetta C roce, przeprow adza tezę, że tw órczość 
l Anuunzia jest czysto zm ysłow a i pozbaw iona 
^ rw ia s tk ó w  p ra w d ziw ego  humanitaryzmu.
.S4D  N A D  T E A T R E M  RO SYJSK IM . P o  ukończe- 

**111 sezonu zim ow ego urządzono w  M oskw ie sąd 
,8<1 lęgtrem  rosyjskim . Przew odniczącym  sądu był 
.°hiisarz LUnaczatski, a oskarżycielem  znakomi- 
? rosyjsk i reżyser T a irow . C iekaw ą jest rzeczą,
' wUblićzność w ypow ied zia ła  się p rzeciw ko zbyt 

^ ‘ ■tycznemu charakterow i obecnego teatru rosyj- 
•ki?gó, ■

/  ULGOWY ABONAMENT „NOWEGO DZIENNIKA** M

Dla wszystkich naszych Szau. Abonentów wprowadzamy w czasie od dnia 15-g-o maja 
do dnia 10 wrzećnł* b. r. ulgowy letni abonament, udzielając

50 proc. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej rodziny wyjeżdżającej

na letnisko.

Ulgowy abonament kosztuje w  naszej administracji Zł 2'80 plus koszta przesyłki
Zł 1*—  razem Zł ćł*80 miesięcznie. Z

V  v r f IE a Ć  (1 (.H IŃ C Z Y K U , W  K T O *K il MF. 
. ^STĘPU JF. CH IS 'CZY'K . Znany rosyjsk i pisarz

Irzej B iołv \vvdal pow ieść p. t. „Ochrzczony 
-hi *
Hię‘ńczyk -: Ciek iw ą jest rzeczą, że w  te j pow ieści
j: , w ystępu je ani jeden Chińczyk T y lk o  przy 
J^eu  bohater o.św:adcza, że jego  o jc iec był w y- 
^ tzezonym  Chińczykiem. Sama pow ieść składa się 

hmósiwa anegdot o  hohaterze, którym  jest pro fe- 
w ,r I-ętajew . K ry tyka  rosyjska przyję ła  tę po- 

leść-bardzo przychylnie,
"G 6 \  ZN AKO M ITEG O  K R Y T Y K A  A N G IE L - 

"NIEGO COL W IN A . \Y SI roku życia zm arł one-
an-.".®j \v Londyn ie Sydney Colw in , znakom ity 

eiski h .ytyk  literacki. Colw in  był przyjacielem  
iśarza R ob e rta 'L u d w ik a  Stephensona, k tórego 
dęła w ydal.

ki p  S P Ig  V  A U T O M O B IL U  Znany akloi niem iec 
E ^ c a ju s z  K lóp fs r  u tw orzy ł trupę wędrowną, 

V  !l  będzie automobilem  po Niemczech,
■ dąyyać lfń iłrbw h icji przedstaw ienia k lasyków. 
PIERWSZA M lŁO -ić  H E N R Y K A  IB S E N A . Ro-

pisarz I Trock i, k tórego nie należy utpżsa- 
! *e  znanym przyw ódcą bo lszew ików  L. Troc- 

> w . > opisuje rozm ow ę, jaką m ia ł ze Skandynaw- 
L-1*  ^ "ytyk iem  Quidamsenem. Ten  ostatni opo- 
}jp * mu, że w  Bergen ży je  p ierwsza miłość 
^ n ry k a  Ibsena. Jest nią SO-letnia B ic te  Holst 
i, w  k tórej przechowaniu znajdują się jesz-

Ibsena. Pan i T resse lt lis tów  pow yższych 
• akow oż nie chce przekazać potomności, uwa* 
C ^?,Za r a ^ ł l f i ą  sprawę, obchodzącą ty lko  jąWil ,0 po, tę

Nadesłane książki i czasopisma
Na pólkach księgarskich ukazała się nowa ksią­

żka Zdzisław a D ębickiego pt. „P o r tr e ty '1. Jest to 
p ierw sza książka, opracowana początkowo w  fo r ­
m ie odczytów  dla radjofonu polskiego. Znajduje­
my w  niej ODlicza następujących na jw yb itn ie j­
szych p isarzy współczesnych: A. Św iętochow skie­
go, J. W eyssenhoffa, W . S ieroszew sk iego S. P rzy ­
byszew skiego, W . Berenta, J. K asprow icza, K . 
P rzerw y-Tetm a jera , L. Staffa, A. Oppmana (O r- 
Ot), A. .Struga, A. Now aczyńsk iego, M. R od z iew i­
czówny, 7.. B artk iew icza Z. P rzesm yck iego (M i- 
riaina), A. Langego i J. Lem ańskiego, (Nakład i Ge­
bethnera i W olffa . Cena zł. 7 ).

„Lalka*' Bolesława Prusa, ta praw dziw a sKarb- 
nica w a lo rów  uczuciowych, m oralnych i um ysło­
wych, charakteryzu jących psychikę polską docze­
kała się w reszcie  poważnej m onografji poora h i­
steryka literatury Dr. Zygm nnta Szw eykow sk iego. 
M onografja  nosi tytuł „L a lk a  B olesław a P ru sa“ . 
Pracą napisana z w ielką w n ik liw ością  i kom pe­
tencją. (N akład Gebethnera i 'W olffa  Cena zł. 10).
' N ow y  toru u tw orów  K orn e la  Makuszyńskiego pt. 

..Ponure igraszk i' poi usza dziesiątki tematów, ka­
żdy zaś z nich w  rozbłysku m eoorów nanego d ow ­
cipu i humoru w yda je  sie nowym (N akład Gebe­
thnera i W o lffa . Cena zł. 5.-).

D w ie pow ieściop isarki Z o fja  N ałkow ska i Ma- 
i ja Jehanne W ie lopo lska  napisały w spóln ie k s i ę ­
gę o p rzyjacio łach1". P iękna ta książka obejm uje 
szereg u tw orów  poświeconych, dom owym  i innym 
oswojonym  zw ierzętom , najlepszym  i na jw iern iej-, 
szym przyjacio łom  człow ieka. (Nakład Gebethnera' 
i W o lffa . Lena zł. 4h0i. (Ksiużfce tę przed kilku 
dniami szczegó łow o om ów iliśm y-'.

W  „P ism ach Z borow ych  E lizy  O rzeszkow ej w y ­
szedł obecnie 1óm X \ IV ,  za b ie ra ją cy  „D w a b ie­
guny'-. Świetna la pow ieść jest czytającemu ogó ­
łow i p raw ie  nieznana, ostatnie je j bow iem  w y ­
danie z przed 3(1 łaty. dawno się już wyczerpało. 
Nakład Gebethnera i W o lffa . Cena zł. 4(. 
..Mściciel'- Stanisława Przybyszew sk iego, dra­

mat przyjęty  hnrdzo przychyln ie przez k rytykę 
i publiczność, w yszedł w  wydaniu k s ią żkoW m , 
r.akładen. Gebethnera i W o lffa  'Tena zł. 2,80;.

„P A L A E S T IN  A “ . Monat=scht ift fiir die Erschlies 
sung Palastinas. Zeszyt 4/5 J»r. zaw iera  nadzw y­
czaj bogata i urozmaiconą treść: B ilans agrarn y 
Palestyny (A  R ib b in ow ićz '. P lany kolon izacji i  
kolon izacja (D r. Ascher). N ow e w a rzyw a  .w P a ­
lestyn ie (H  H irsch . P o r l w  i la jf ie  (inż. F,. Kuze- 
nok), Reform a dziesięciny (Dr. Zagorodsky)^ Jery­
cho, skarb n iew vdobyty (D r. E.-M. Z w e ig ), Ź ródła  
lecznicze Palestyny !"Dr. Łachmanu), o fic ja lne pu­
blikacje, przegląd ! (Dr. H. Kphn. Dr. Ascher. Dr. 
A Tartakow er itd. — Adres: W iedeń 1 . K iiitner 
sti 28.

, .1 L I  i STR IR  TE R  M AG AZ1N“  (w  jęz. żyd.; L it e ­
ratura. sztn-ka, teatr. kino. krytyka, sport: radjo. 
Adres: W arszaw a, N ow o lipk i 14. m. 7. -

NADESŁANE.
3* ■ ubryka tą redakcja ni« od(.ow.nc:n

SZCZAWNICA
Dr. J ó u f  S d ir t lb w

•rAynuic  jak  iw ykla

Dr. D. G o łd rA ic h
ordynuje w biei^eym sezonie 

w iW o k ia t willa Paptarfc owskiago
fnmpa kyrarcowa.

Jpffa-Haltyna
ik a t r a k ła łe d o w y z n a  H ra l lk O M «| f  
d la  n le m a w n t  sporządzony ze specjał*

Browowr.nego s łod u  przez Krakowski 
Jana Gótea,

Ekstra Kt słodowy m fa *M a lty a a  ~obxm 
wypróbowany i zojtaje pod stałą kontrole 
Szpitala św. Ludwika dla dzieci (P .ym ar 

jusz Dr. Władysław Bnjak).
.. Cana, Z l • * -  

Vryłąćtne caslępstwo i sprzedaż n u i f a m  
na cały obszar Rzeczypospolitej:

Pohla Spotka Atojina „P h a rm a "
Mg r. B . J a a r e r n t c k l  —  K n k t a
Do nabycia w apteki, i > drog>^qeoh

m s a a n n a a a H H M B -

Z Krakowskiego 
Teatru Żydowski ago.

W  niedzielę unia 2Ł maja 1927 roku, o godzi­
nie 7-meji wieczorem, odbędzie się w  saE TeL.rt 
Żydowskiego w  Krakowie, przy uL bocksA- 
skiej 7

KONSTYTUUJĄCE W ALNE ZGRDWADZLNfiE

Towarzystwa „Krakowski Teąir Żydowski**, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zaga­
jenie. 2) Sprawozdanie z działalności: aj organi­
zacyjnej, b) artystycznej, c) finansowej, dj Ko­
misji konirolujacej. 3) DySkus^ nad sprawozda­
niem i udzielenie absoluto 'jum. 4) Odczytanie !  
przyjęcie statutu Tow a.zystw a. 5) Ustalerrie 
wysokości wkładki członkowskiej, fi) Wybór 
Wydziału, Komisji kontrolującej i Sadu polubo­
wnego. 7) Wnioski.

W e Walnem Zgromadzeniu mają prawo brać 
ud2iał Członkuwie-Założyciele, którzy złożyli 
kwotę 100 Zł., Członkowie wspierający, którzy 
złożyli wkładkę 50 Zł., oraz Członkowie czyn­
ni. któr/y są pełnoletni. złoź\ li tytułem wpiso­
wego kwotę 2 Zł., oraz ty tulem dwóch wkładek 
po l Zł. i podpisali deklarację po myśli statutu, 
a przyjęci zostali przez Organizacyjny Komitet 
Założycieli Towarzystwa. Zgłoszenia Człon­
ków przyjmuje Sekretariat Tow ai/ystw a co­
dziennie w  Kasie Teatru Żydowskiego, ul. Bo­
cheńska 7, od godziny pół. do S-mej wieczorem 
do pół do 10-tcj wieczorem aż do środy 18 maja 
b. r. \v łącznie. Przyjęci przez Komitet organi­
zacyjny Członkowie zostaną o tein zawiado­
mieni. Wstęp na Walne Zgromadzenie jest tylko 
za kartą wstępu, która otrzymają Członkowie. 
— Wnioski na Walne Zgromadzenie inoga oyć 
zgłoszone pisemnie przez Członków, najpóźniej 
w ciągu czterech dni -po ogłoszeniu Walnego 
Zgromadzenia do Sekrtarjati* Tow ., ui. Bochefi- 
sku 1. Komitet Zaiożycieh Towarzystwa 

„Krakowski Teatr Żydowski'*.

.
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Wiadomości z kraju
ZJAZD O K R Ę G O W I ORG. SJON. W  JA R O SŁA W IU

W  dniu dzisiejszy tu odbędzie się w Jarosławiu 
Zjazd Okręgowy Organizacji Słońskiej,

Zjazd urządza Komitet Lokalny Org. Sion. w Jaro 
slawiu. Otwarcie Zjazdu o godzinie 10-tej raiiu w sa 
li Jad Charucim. W  zjeździć biorą udział następują 
ce miasta: Radymno, Pruchnik, Przeworsk, Grodzi­
sko, Sieniawa, Leżajsk. Rudnik n/S, Ulanów, Rado­
myśl ii S, Przeworsk Woski, Kańczuga, Jawornik 
Polski, Dubiecko. Dynów, Nisko, Rozw adów

Referaty wygłoszą tow. Dr. Spatz, Dr. Feldschuh, 
Wlesenfeld, Dr. Richter, Lion, Horowitz.

JE SZC ZE  S P R A W A  S T E IG B K A ? !

„G łos P ra w d y ' donosi ze L w o w a : „Sąd karny
w ystosow a ł w ezw an ie  do p. M elch jora W a ń k ow i­
cza, k tóry  w  czasie sw o je j podróży spotkał na w y ­
spie Kubie T e o fila  O lszańskiego, k tóry  ośw iadczy ł 
te  w ykona ł zamach na prezydenta W o jc iech ow ­
sk iego w  1924 r. Sąd karny zażądał zeznań od p. 
W ańkow icza , sk ierow u jąc ten samem spraw ę za­
machu na inne to ry ".

R O Z B U D O W A  P O R T U  W  G D YN I

N a  onegdajszetu pusiedzeaiu Rady m in istrów  
dłuższą dyskusję w y w o ła ł m, in. wniosek o ro z ­
budow ie Gdyni. Rada m in istrów  uchwaliła projekt 
rozporządzen ia P rezydenta Raplitej. P ro jek t nada­
je  m. in pęaw o w ładzom  adm inistracyjnym  w k ie­
runku w yw łaszczen ia  ziem i na cele rozbudowy. 
Jednocześnie postanow iono przystąp ić do budowy 
łin jl k o le jow e j Bydgoszcz— Gdynia, om ija jącej te- 
rytorjum  gdańskie, a m ającej połączyć zagłęb ie 
W ęg low e z  Bałtykiem .

P R Z E D  RO ZBU D O W Ą. L lN U  K O LE JO W Y C H . 

Na wniosek m inistra ko le i Rom ock iego Rada m i­
n is trów  postanow iła przystąp ić do inw estycy j ko­
le jow ych . k tóre mogą być w ykonane z nadw yżk i 
dochodów kolejow ych . W edług ułożonego planu 
przedew szystk iem  rozpoczęta zostanie budowa ko­
le i Kutno— Strza łków , dalej rozbudowa szeregu 
w ę z łó w  kolejow ych , m. in. w arszaw sk iego , budo­
w a  dworców ', w reszcie  wybudow an ie now ego 
pnacbu  dyrekcji ko le jow ej w  W arszaw ie.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE OFICERA.
Poszukiwania za por. S. Wrońskim, który ouegdaj 

Jak donosiliśmy —  znikł z W arszaw y, dotąd nie w y  
dały rezultatu. Zapytany przez rodzinę „jasnow idz" 
ku. Osowiecki, wpadłszy w  trans, przytoczył istot­
nie szereg momentów frapujących, gdyż zgadzają się 
one z  faktami, których inż. Osowiecki znać nic mógł, 
ponieważ wogóle nie znal osobiście por. Wrońskiego. 
Zapodania „jasnow idza" streszczają się w  tem, że 
por. Wroński, w yszedłszy w  dniu krytycznym  z gma 
chn Min. Spr. Wojsk., na ulicy spotkał się % jakimś 
oficerem sztabowym, potem z Jakimś cyw ilem  sie­
dział w  cukierni przy stoliku, następnie był w mie­
szkaniu jakiejś blondynki szczupłej nieładnej, w  któ­
rej kochał się bez wzajemności, (por. Wroński Jest 
Żonaty).

Około godz. 11 wlecz, wsiadł do pociągu, przeje­
chał różne miejscowości których zbyt mglista w izja 
nie pozwalała Osowicckiemu odróżnić. Długi szereg 
Widzeń skończył się w izją por. Wrońskiego, leżące­
go gdzieś pod gołem niebem, niewiadomo żyjącego, 
czy nieżywego.

W ładze śledcze ze zdwojonym wysiłkiem poszu­
kują zagnionego por. Wrońskiego, żyw ego  lub umar­
tego.

 o------
OGÓLNO P O L S K I Z J A Z D  P S Y C H JA TR Ó W . W

ubiegłym  tygodniu obradow ał- w  Otwocku ogó ln o­
polski zjazd psychjatrów , zorgan izow any przez 
P o lsk ie  T o w a rzy s tw o  Psych ia tryczne w  W a rsza ­
w ie . Uczestnicy wysłuchali szeregu re fera tów  nau 
kowych.

P R Z E C IE Ż  R O Z W IĄ Z A N IE  ŁÓ D Z K IE J  R A D Y  
M IE JS K I EJ? W  zw iązku  z podane mi i przez nos 
zaprzeczeniam i w iadom ości o rozw iązaniu  łódz­
k ie j Rady m iejskiej, dow iadujem y się, że ro zw ią ­
zanie łódzk iej Rady m iejsk iej nastąpi w  czarwcu. 
W  zw iązku  2 powyższetn spraw a w yboru  now ego 
prezydenta minstn przestała być aktualna.

R A D A  A R T Y 9 T Y C Z N A  W A R S Z A W Y . Ukon­
stytuow ała się Rada artystyczna W arszaw y, z ło ­
żona 2 architektów , rzeźb iarzy, m ałarzy. muzyko­
lo g ó w  i td. Na przewdnLezącego w ybrano naczel­
nika wydziału  technicznego w  m agistracie, inż. 
Słom ińskiego. W  zakresie pracy artystycznej R a ­
dy leży  decydow anie o zagadnieniach artystycz­
nych architektury stolicy

O T W A R C IE  „T E  P S U " W K A Ł U S Z U . Onegdaj 
nastąpiło w  Knłuszu otw arc ie  zak ładów  „Tespu ” 
(solanki, potasow ej) w  obecności m in istrów  Nieza- 
bytow sliiego  i Staniewicza.

P R Z Y J Ą Ł  N IE  T Y L K O  C H LE B  I SÓL N A  SRE 
BRN E J T A C Y , A L E  I  S A M Ą  T A C Ę .. Za takie po­

dejrzen ie w o jew ody  w o łyńsk iego Mecłfa —  miało 
Lo mieć m iejsce w  Dubnie - został redaktor cha­
deckiej ..Rzeczypospolitej'" p. Jasiński skazany o- 
negdaj przez sąd ok ręgow y w  W a rszaw ie  nu 3 
m iesiące w ięzienia. Za zarzut szantażowania sej­
mu przez rząd został leuże sam p. Jasiński r ó w ­
nocześnie skazany na 2 miesiące w ięzien ia . O gó­
łem toczyło się przeciw  niemu równocześnie aż 
S p rocesów  prasowych,

M O RD ERSTW O  N A  C M E N T A R Z L  Dnia 12 bm. 
niejak i Feliks K orczyk  na cmentarzu ośw ięc im ­
skim strze lił dwukrotn ie z rew olw eru  do sw ej 
p rzy jac ió łk i, Anny Zdybak. lat 18 liczącej, k tóra 
poniosła śm ierć na miejscu. K orczyka a resztow a­
ły organa P P . i odstawiły do więzień sadowych.

W Y M O R D O W A N IE  R O D Z IN Y  P R Z E Z  K ŁU S O ­
W N IK Ó W  W  Brześciu pod Samborem zam ordo­
wano leśnika Paszaka. Paszaka znaleziono m ar­
tw ego  z tw a rzą  zw róconą ku ziem i. P raw dopodo­
bnie zaszedł tutaj wypadek zemsty ze strony kłu­
sow n ików . Charakterystyczuem  jest, źe już k ilka 
osób z rodziny Paszaka padło z reki k łusow n i­
ków.

19 L E T N I K O L IŃ S K I P R Z Y Z N A Ł  S IĘ  DO Z A ­
M O R D O W A N IA  77-LETN IE J  DR O LE C H N O W I- 
CZOW EJ. Znajdujący się w  szpitalu na Paw jaku, 
Franciszek K olińsk i, badany przez sędziego śled­
czego przyzna! się do zam ordowania 77-letniej sta­
ruszki dr. O leehnow ieżow ej. Wobec ustalenia fa ­
ktu m orderstwa, K oliń sk i musiałby stanąć przed 
sądem doraźnym. Pon iew aż jednali badani w  le j 
spraw ie św iadkow ie  zeznali, iż Koliń sk i c ierp ia ł 
na zaburzenia um ysłowe, sądzony on będzie p ra w ­
dopodobnie w  tryb ie zw ykłym .

Z E M S TA  Z A  K R A D Z IE Ż E . W  jednej /. w iosek  
jjow. chełm skiego (.koło Lublina nieznani sp raw ­
cy zam ordow a li m ieszkającego samotnie B azy lego 
K rzyw ick iego . Zbrodn iarze następnie podpalili do­
mostwo. Podobno był to akt samosądu ze strony 
m ieszkańców, gdyż K rzyw ick i m iał na sumieniu 
kilka kradzieży.

s t r a s z n a  ś m i e r ć  r o b o t n i k a  n a  d w o r ­
c u  K O LEJ. W E  L W O W IE . Onegdaj rano na g łó ­
wnym dworcu ko le jow ym  we L w ow ie , w  oczach 
kilkunastu osób pod kołam i parow ozu  zg iną ł tra ­
giczną śm iercią N ikodem  Rudolf, robotnik. W  c liw i 
li. gd j w ykon yw ał sw oją  czynność, nadjechał pn- 
rowóz, k tóry  przesuw ał na lorach wagony. P o r ­
wany przez, tryby, Rudolf b y ł ciągnięty torem  oko 
ło  100 m etrów  długości. W  czasie tym c ia ło  je go  
zostało \v kaw ałk i poszarpane i w yrzucone obok 
szyn w kilku miejscach.

Z A  U S IL O W A N E  ZA B Ó JS TW O  P O L IC J A N T A  
' J A T  A W IĘ Z IE N IA . W o jskow y  sąd ok ręgow y  
w  Lodz. skazał 23-Jetniego Franciszka Mar janow­
skiego na 1 lata c iężk iego w ięzien ia  za dezercję 
7, 18 pp. oraz za usiłowano zabó jstw o policjanta, 
który- przeszkodził mu w  kradzieży.

A W A N T U R N IC Z Y  PO B O R O W I. ‘ D w orzec ko le­
jo w y  na Podzamczu we L w o w ie  był ouegdaj w i­
downią n iezw yk łe j awantury. 00 poborow ych ze 
Wsi B arszczow ice pow racało  do ciomu po<i prze­
wodnictwem  wójta. Pon iew aż nie mieli b ile tów  
za iiiterp e łow a li wójta. Ten kazał im szturmem zdo 
Lyć miejsca W pociągu. W yw ią za ła  się bójka m ię­
dzy poborow ym i a funkcjonarjuszarni ko le jow ym i 
P o lic ja  z likw idow a ła  2ajście.

Wesoły kqdk
S IŁ A  P R Z Y Z W Y C Z A J E N IA

Przem ysłow iec, „św ie żo  upieczony” m ałżonek 
do żony, którą przed cli w itą ucałow ał:

— A  teraz, proszę pani, podyktuję k ilka w aż­
nych listów .

„P O L IT Y C Z N A *  CH O RO BA
— Czy to ty  poradziłeś mu, by w y jech ał na ja ­

kiś czas? — pyta p rzy jac ie l lekarza.
— .Ta nie, to poradził mu jego adwokat...

K O L P O R T E R
— Jakto, to w y  palicie ty lko — papierem , pyta 

gospodyni domu stróżkę.
— O czyw iście : W szak mąż mój jest —  kolpor­

terem gazet.

PR O FE S O R S K IE  R O Z T A R G N IE N IE
— Panie kelnerze! zam ów iłem  przedtem sporą 

duńską sztukę mięsa. Czy pan Zapomniał o tem? \
może już zjadłem  zam ów ione m ięso? A  może __
nie 7.amawiałem go  wcale?!...

W  R E S T A U R A C J I
—  Spieszę się. P roszę  beefsteek, ale prędkot
Głodnemu przynosi kelner Istotnie bardzo szyb­

ko porcję beefstęaku, którego jednak jest bardzo 
mało Na to gość do kelnera:

— „P róbka  udała się! może mi pan zamówić 
— porcję tego rodzaju mięsa.

Nr. 1 «

NORA
ty p u  „ K *  Da lożą do 

n a jta ń s zy ch .

Słuchawki
n a jlep s zy c h  i

P a t  C k t O r y  p o s ia d a ją  n a jc zu l­

s ze  k r y s z ta ły  s y n te ty c z n e .

O l C h ś n l k i  L 1 0 ~ L  11 o d d a ją m u -  
z y k ę  i m o w ę  lu d zk ą  

d o  z łu d ze n ia  n a tu ra ln ie

P  ■ i z i P A l p  1-2-8 la m p k o W e  o d b ie -  
— ^  rajtj id e a ln ie  w s z y s tk ie

s ta c je  e u ro p e js k ie .

N o u t r o d y n y  , . r>

to s z c z y t  t e c h n ik i . r a d jo w e j.

b e z s p r z e c z n ie  
n a jle p s zy .

i izedstaw. i skład konsygn. na Wojtswodz. Krak.

Sadiosprut

Henryk DOUf HEIMH
Kraków, ul. iw . Tomasza t.

Talaton 4134.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z T E A T R U  IM .1. SŁO W A C K IE G O . Dziś * '

niedzielę w ieczorem  „M aleństw o” nowość Niceode- 
m iego Mirnnden, która dzięki uroczej kombinacji 
humoru z. sentymentem zdobyła na wczorajszej 
prem jcrzo sukces, nieustęjjujący innym sztuko® 
lej doskonałej ..polki autorskiej. Popołudniu „W oń 
m* m iasto K liru tn low sk iego Jutro na przedsta­
wieniu szkolnem początek o godz, 6-tej w ie c z ) p* 
i.-:-/, 17 tv „C yrauo de B crgY rac ' z pp. N iew iaroW l- 
cz.cm i Hańską w  rolach głównych. N ieza leżn ie o*1 
przygotow ań do cyklu S łow ack iego rozpoczęły sifl 
poci kierunkiem  p. Jednowskiego próby z nowości 
am erykańskiej Channing P o l lock a „Znak a» 
d i2w iach".

—  O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IA  O P E R * 
C ZE SK IE J W  K R A K O W IE . Dziś tj. W niedziel? 
opera olomunieeka daje dwa przedstawienia, a 
punkt, o godz. 3‘30 pop komiczną operę Smetany 
„Sprzedana narzeczona”, w ieczór zaś o godzinie 
7130 słynną operę Janacka „J en u fę '. W  operze tej 
w ystąp i św ietny tenor opery w  Preszburgu  p. R ° ‘ 
man Hubner Na ogólne żądacie daje opera ołom**' 
niecka jeszcze Irzy  przedstaw ien ia pp cenach zni­
żonych, a to w  poniedziałek 16 bm. operę PuccP 
n iego „Tosca ", w e wtorek 17 bm. „T ru badu r" VeU 
diego, w e środę 18 bm. jako ostantie przedstaw i*" 
nie pożegnalne „Sprzedana narzeczona". W  oper** 
„T osca " tytu łow ą partję w ykona p SehnaloW * 
CayaradossI albedzie p. Hubner, zaś Scarpią ^  
Spilling.

—  T A D Z IO  S T E F A Ń S K I fenomenalny, l l- l* * ” 1 
pianista, k tóry  swoim  koncertem w  K ra k o w ie  Wy* 
w o ła ł tak żyw e  zain teresow anie, w ystąp i w  SU ' 
rym  Teatr ze dziś tj. w  niedzielę 15 bm. o  godz. *  
w ieczór. Maleńki, a w y ją tk ow o  utalentow any ®r* 
tysta w ykona bogaty program , złożony z  n a jm ­
niejszych kom pozycyj. Pozosta łe  b ilety są do na­
bycia przy kasie S tarego Teatru  dziś w  nledzieH 
od godz. 10— 1 i od 5 popołudniu.
—  T E A T R  M A R JO N E T E K  „M IN J A T U R Y ". P r** 

piękne lalki, wykonane artystyczn ie, w śród b*" 
śn iow o pięknych dekoracyj, odegra ją  fantastvcZJU 
baśń pt „Baśń o  srebrnym  rycerzu", napisaną 
łącznie dla teatru M in jatury”  p rzez znaną i ceni®- 
ną autorkę Irenę Pn low erów n ę  P ie rw sze  p r**” ” 
staw ien ia „M in iatur" odbędą się w  sali p rty  U" 
św. Tom asza 37 dziś w  n iedzielę 15 bm o 
3 i 6 popołudniu.

w pięknej Willi „Zona*

lu t otwarły
Zg ło s i. Wikła „ t o r u 1*, W agaa rtw n a , (U * * 0
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W niedziele 15 b. m. o godzinie 3-ciej popołudniu

ZABAWA WIOSENNA
P O Ł Ą C Z O N Ą  Z  K IE R M A S Z E M  przy u l/k ó is le k  • •

tellowi! morderców dozorcy pipi poi|MSZEWA.

4  dnia jeszcze sen koi ysze„.
Z> dnia jeszcze sen kołysze,
Cźnw&tn k iedy noc nadchodzi;
M euy śpiewam — dusza milczy,
R w a , m ilczę — pieśń się rodzi.

Odkąd mię- zaw ołał sen mój, •
S n i mól z  drogie! życia strony —
Ono .c życie swoje chcę mu 
I  pieśń słońcem ozłocona.

W ięc  choć ciężki trud i męka,
Jednak szczęście mi bezcenne 
Dane Jest: w miłości klękać 
Przed  mym bogiem bezimiennym.

Cud mi radość w  serce w łożył,
Cicha pieśń Jaruję ciszy —  
tłogóż jeszcze w  św iecie bożym 
Szczęście tak jak mnie kołysze?

. P rze ło ży ł z hebrajskiego: Szymon W oli.
— « - i i r  as -  rsr ~a— i f ~ r t  — ~

KRONIKA

słońca 
-® a. 45

H a l
15

Niedziela 

13 I i ar 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 20

pO M t DZIAŁKOM  Y NUMER „NOM EGO 
D ZIENNIK A" 

się jutro rano o zwykłej porze i zuwie- 
będzie prócż ostatnich wiadomości telegra- 

^hych , kronikarskich obfity dział sportowy 
z wynikami zawodów w kraju 1 zKgrani- 

przegląd i informator gospodarczy, odpowie 
..Lekarza Domowego", artykuł prezesa Ko- 

? Żyd. posła Hartglasa p. t. „Działalność poli- 
a położenie gospodarcze Żydów w Pol- 

. oraz inne artykuły polityczne, fejletony i 
^ h ta ito jś c i.

immti n  k ra M ic io
^'■jCwode krakowski p. Darowski otrzymał 

,, słonka państwowej Rady kolejowej p. Ja- 
j, Gotzą Okocimskiego depeszę, że Rada kole­
b a  uchwaliła 13 bm. jednomyślnie posta 
3 y  przez komitet jego wniosek o zapewnie- 
ł  W bydżecie na rok bieżący pół miljona zło- 
w/-1 ha przeniesienie parowozowni w  Krako- 

“ w ty m roku.
k.^cęjćśieme parowozowni na inne miejsce 

pierwszym krokiem do rozbudowy dwór 
^  Krakowskiego,, tak koniecznej dla należyte- 
J  form ow an ia  ruchu osobowego i łowaro-

olne posady nauczycielskie
krak. okręgu szkolnego podaje do wia 

„  ^ ci iż- y  roku szkolnym 1927/28 będzie mogło 
v t|!'7 Łlc kontraktowo pewna ilość stanowisk nauczy 

U  stanowiska te mogą ubiegać się pr/ede- 
ni osopy, posiadające pełne kwalifikacje 

(egzamin nauczycielski dyplom) i osoby 
fcgzamin naukowy, a ubiegający się o 

w / k e  PrZedi gzamłnową która stanowi jeden z wa 
■7 ^  dopuszczenia egzaminu państwowego na

tej- aiJl. na le ii wnosić do kuratorium najdalej do 
maja 1927 r., opatrując je dokumemami osobi- 

j t . '  Względnie uwierzytelnionemi odpisami. W o l- 
tL ^ d ą  Stanowiska nauczycieli: języka polskiego (3) 
fej ecklęgo ( I ) ,  historii (2), geografii (5), przyrody
R  lyiun,£6w (1), śpiewu 12). gimna-

U/*

W ycielą szkół średnich.

W  dniu 29 marca Br. dokonano mordu rabunkowe 
go na osobie Szymona Bazarnika, dozorcy pstrągami 
w Dubin koto Krzeszowic. Obecnie przyaresztowaty 
organa urzędu śledczego w Krakowie sprawców te­
go mordu w osobach Antoniego Grabowskiego (lat 
31), zam. w  Krakowie i Juljana Bo.ianowskiego (lat 
19) z Krakowa, obu znanych policji, jako złodziej! 
mieszkaniowych, lak  ustaliło śledztwo, Grabowski 
w raz z Bo.łunowskim przyszli dnia krytycznego o go 
dżinie 17 pod dom Bazarnika. Ponieważ drzwi do mie 
szkania były  zamknięte, przeto przystąpili do okna i 
poprosili przez okno Bazarnika o ogień do papierosa 
Bazamik uchylit górne okienko i podat im zapałki. 
Po z.apaleniu papierosów wszczęli obaj z Bazarni- 
kiem rozmowę, w trakcie której błyskawicznie Gra­
bowski oderwał okno, a następnie strzelił do mie­
szkania 4 razy, kładąc trupem Bazarnika, stojącego

w uaeew iM

Konkurs wystaw sklepowych
W  dniu 13. bm. odbyło się w izbie haudlowei i prze 

m yślowej konstytuujące posiedzenie sądu konkurso 
wego dla rozpatrzenia zgłoszonych wystaw sklepo­
wych. W  pracach sądu biorą udział przedstawiciele 
Uziembio, dyr. Dygat, dalej przedstawiciel Muzeum 
wydziału organizacji pracy itr/.. Biegeleiseii,- prof. 
przem ysłowego prof. W itkiew icz, imieniem Kongrega 
cji kupieckiej p. Aksman, oraz imieniem krakowskie­
go Stowarzyszenia kupców' p. ł . Margulies. Przew ód 
niczy dyr. Izby handlowej Dr, Bereś. Do konkursu 
który wzbudził w sferach kupieckich żyw e zaintere­
sowanie, zgłoszono 26 wystaw. Ocena zgłoszonych 
wystaw  nastąpi w przy sz.lyrn tygodniu na podsta­
wie opracowanych przez sąd tabel kwalifikac.\;k 
nych z  zastosowaniem amer.\ kańskiej metody pun­
któw dla poszczególnych cech dobici wystawy. W  u- 
stanowieniu nagród biorą udział poza izba handlowa 
Muzeum przemysłowe, Kusa Oszczędności m. Kra­
kowa i Polski Związek Turystyczny. Firmy kupiec­
kie, któreby dodatkowo chciały wziąć udział w  kon­
kursie, musza nadesłać do Izby zgłoszenia najpó­
źniej do 17 bm.

—  CELEM UCZCZENIA PAMIĘCI BJ. p. 
MARJI LANDESDORPERÓM NY złożył p. Z. 
H. w  siódmą rocznicę Jej śmierci W administra 
cji nas. tego pisnla kwctte 50 dolarów na Keren 
Hajesod.

— -a------
— INAUGURACYJNE POSIEDZENIE  W O ­

JEM'*. RADY N A PR A W Y  USTROJU ROLNE  
GO odbyło się wczoraj rano w gmachu woje­
wództwa pod przewodnictwem wojewody Da- 
rowskiego. Na otwarcie Rady przybył dc Kra­
kowa ministei reform rolnych, p. Staniewicz 
wraz z pudseki elarzem stanu Radwanem. P. mi 
nister dokonał lównież otwarcia posiedzenia 
komisji kodyfikaryine) ustawodawstwa agrar­
nego.

— PRZYJAZD K. BALMONTA DO KRAKO
W  A. W  poniedziałek 16 bm. o godzinie 7 wie­
czorem przy jeżdżą do Krakowa znakomity poe 
ta rosyjski Konstanty Balmont, który w prze­
jezdnie ze Lwowa do Poznania zatrzyma się je­
den dzień w Krakowie.

—  W YCIECZK A POLAKÓW  AM ERYKAŃ­
SKICH wyjechała wczoraj przedpołudniem po 
trzechdniowym pobycie z Krakowa, udając «ię 
w  dalszą podróż do Poznania.

—  HISTORJa  DYPLOMACJI EUROPEJ­
SKIEJ XIX. M IEKU. W  dniu 16 bm. przy­
bywa do Krakowa p. Lolouel, profesor uniwer­
sytetu w Nancy, celem wygłoszenia w krakow 
skiej Szkole nauk politycznych 24-rcch wyki a 
dów w języku francuskim z historii dyploma­
cji europejskiej XIX wieku. Odczyty, po dwie 
godziny dziennie, odbywać się będą od 16 bm. 
codziennie do 28 bm. w sali 43 Collegium No- 
vum. Wstęp dla publiczności wolny i bezpła-

/ tny. Goście miłe widziani.
— REMONT URZĘDU POCZTOM EGO N A  

KLEPARZU. Z  dniem 19 bm, zawiesza się

przy oknie i raniąc słnżącą aalomeę Skotniczną s» 
plecy. Następnie Grabowski wkroczyt przez otwarte 
okno do mieszkania, a zanim Bojanowski. Żona Ba­
zarnika Katarzyna na odgłos strzałów uciekła tylne- 
mi drzwiami na pole, a Grabowski zauważywszy to, 
wybiegł za nią, wkrótce jtdnak powrócił, gdyż ta znl 
kła mu w  pobliskim lesie. W  mieszkaniu Grabowski 
rozbił siekierą drzw i prowadzące do drugiego pokoju 
i rozbiwszy tam skrzynie zabrał z niej według w ła­
snego twierdzenia kwotę 80 zł. P o  tabunku obaj zbie 
gli, przyczem  Bojanowski zabrał ze ściany strzelbę, 
jednak powiesił ją na drzew ie w lesie, opodal miej­
sca rabunku. Następnie Grabowski i Bojanowski uda 
li się pieszo do Krakowa. '

Obu bandytów, którzy do popełnionego czynu przy 
znali się odstawiono do aresztów sądu okręgowego.

Z A P A R C I E .
W szyscy lekarze uznają, że zaparcie powoduje 

cały szereg chorób (choroby wątroby, wyrostka 
robaczkowego, niestrawność i t. d.) i zgadzają Sie 
na to, że nie jest rzeczą obojętną, jakie środki sto­
sujemy przy zwalczaniu tego cierpienia; tylko 
CASCARINE LEPR1NCE zyskała sobie powszechne 
uznanie, jako środek, który może być zalecany 
wszystkim i we wszy stkich przypadkach zaparcia 
be/ ńajririiiejszei obawy nawet przez czas dłuższy. 
Dawka 1 lub 2 pigułki wieczorem  podczas jedzenia. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach. Nie należy do­
wierzać środkom zastępczym. Praw dziw e tylko 
w polskiem opakowaniu: Małe litery na niebie-
skiem tle.

czynności urzędu pocztowego Kraków 5 (R j,- 
nek Kleparski) aż do 22 maja br. włącznie z 
powodu gruntownego remontu lokalu tego uraę 
du.

—  ROZMOMY TELEFONICZNE Z CZE­
CHOSŁOWACJĄ. Z dniem dzisiejszym zapro­
wadza się relację telefoniczną uięazy Krako­
wem i Zakopanem a Bardiovem w  Czechosło­
wacji.

—  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH  W KRA­
KOW IE w  czasie od 8 do 14 bm. był następu - 
jący: wypadków szkarlatyny 19, dyiterji 2, 
czerwonki 1, tyfusu brzusznego 4.

—  E K S P L O Z J A  N A B O JU  W  S Z K O LE . W czo ra j 
oko ło  11-tej przedpołudniem zaw ezw ano pogoto­
w ie  ratunkowe do gimnazjum  IX  (daw ua szkoła  
rea lna) p rzy  ul. M ichałow skiego, gdzie podczas 
pauzy zabaw ia ł się kulr karab inow ą dttmdum
14-letni uczeń Pflaum . N ag łe  nabój eksplodował, 
u ryw a jąc  P flaum ew i p ierw szy, drugi i trzeci pa­
lec u p raw ej ręki. Po. założeniu  opatrunku, p rze­
w iez ion o  o fia rę  n ieszczęśliw ego wypadku do kapi­
tała wa oddział ch irurgiczny

—  O R Y G IN A L N Y  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. 
Pc-go low ie ratunkowe p rzew iozło  ao  szpitala nie­
jaką Stefanję D an ielów nę (la t 19), która przeby­
wając w  aresztach pod „T e leg ra fem 1. w  zam iarze 
samobójczym  połknęła k ilka szpilek i  agrawek.

—  P O T R Ą C O N Y  P R Z E Z  T R A M W A J . W ład y ­
sław  Mendygrat, w oźny pocztowy, usiłując w  nl. 
Z w ierzyn ieck ie j przejść z jednego chodnika na 
drugi, został na jezdni potrącony przez tram w aj, 
przyczem  doznał obrażeń na g ło w ie  Zaw ezw an e 
pogotow ie ratunkowe, po opatrzeniu po lec iło  go  
opiece dom owej.

—  A R E S Z T O W A N O  Stefana Adam czyka (la t 23) 
z Prądn ika pod zarzutem  kradzieży mięsa i  w y ­
robów  masarskich z jatki przy Al. K ró lew sk ie j 
na szkodę M illera.

—  C Z Y J  T L O M o K ?  U biegłe j nocy zau w aży ł po 
Kierunkowy w  A le i 3 Maja trzech osobn ikow  z tło- 
mokiem k tórzy na jego w id o k  porzucili tłomoK 
i zb ieg li W  tłomoku tym zn a jdow ały  się 2 podu­
szki i 11 par używanych trzew ik ów  damskich i mę 
skieb, które pochodzą z kradzieży na szkodę nie­
w iadom ego w łaściciela . F zeczy  te  zdeponowano 
na II. kom isarjacie polic ji na Z w !erzyńcu

—  SPRO STO W ANIE . W  ostatnim dziale szacho­
wym w partii Capablanca— Spielmann zostało opu­
szczone 12-te posunięcie, a mianowicie:
' 12. 0- -0 »7—*6
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Pośrednictwo angielskie w  konflikcie f.a iu u .k o -w ło sk im . —  Blok 
antysowiecki na w idow ni. —  Niemiecka „Schadenfreude1* nie opłaciła sle...

Kraków, 15 maja
(K ) Najważniejszym politycznym wypad 

Hem dnia M aje  się bezsprzecznie wizyta pre- 
•ijdenta Doumergue'a, któremu towarzyszyć 
będzie Briand w Londynie. Odwiedziny te mo­
gą mieć doniosłe znaczenie dla ukształtowania 
się polityki światowej. Duumergue przyjeżdża 
do Londynu w chwili, kiedy na polecenie an­
gielskiego mińistia spraw wewnętrznych sir 
JoLnsona Hicb a policja przeprowadziła rewi­
zję w  londyńskich biurach sowieckiego towa­
rzystwa handlowego, który to fakt, bidico- 
bądi niezwykły w  dziejach polityki międzyna­
rodowej oznacza, że atmosfera polityczna mię­
dzy Anglją a Rosją doszła do punktu wrzenia. 
Wizyta Doumefgue‘a przypada też na czas w y ­
rażonego sojuszu Angłji z Włochami, sojuszu 
skierowanego przeciwko Francji. Dzięki tej 
konfiguracji politycznej wytworzyły się w tu  
ropie dwa bloki, a mianowicie z jednej strony 
Anglja i Włochy, a z drugiej strony Rosja so­
wiecką szukająca oparcia bądź to o Francję, 
badź tei o Niemcy.

Polityka Francji napotykała na wielkie tru 
dności i walczyć musiała z widmem okrążenia. 
Agresywność Włoch wobec Francji przybrała 
w  ostatnim roku zastraszające wprost rozmia­
ry. Wystarczy sobie tylko przypomnieć szpic- 
lowskie awantury na pograniczu fraucusko- 
włoskiem, aferę Garibaldiego, gorączkowe prze 
grupowania ąrm ji tranc. na granicy włoskiej, 
ataki prasy włoskiej na Francję, by uświa­
domić sobie, ile raaterjału wybuchowego leżało 
niejako w  powietrzu. Być więc może, ze Anglja, 
zi ozuiUawszy niebezpieczeństwo nowych- kon­
fliktów, sama odczuła konieczność oczyszczę 
nią atmosfery, Wszak Francja zarządziła ■ ma­
newry swej floty; której podano jako zadanie 
obronę północnego wybrzeża Afryki przed ta­
jemniczym wrogiem X Te manewry, którym 
charakteru demonstracji odmówić nie można, 
były dla Ant Iji wyraźna wskazówką nastrojów 
panujących na Quai d‘Orsay. Rozmowa więc, 
którą Doumergue i Briand prowadzić będą z Fo 
reign Officj, krążyć będzie około stosunku'An- 
giji do W łoch .: . Próba ofiarowania ze strony 
Angłji swego pośrednictwa celem uregulowa­
nia spornych kwesiyj między Francją a W ło ­

chami jest niezmiernej doniosłości dla pokoju 
światowego.

Ale też problem rosyjski odgrywać oędzie 
na tej konferencji wielką rolę. Na pozór Fran­
cja prowadzi ze sowietami rokowania w spra- 
odosobnienie i nęci ją mirażem sojuszu fran­
cuskiego. Prasa sowiecka niejednokrotnie też 
w licznych artykułach wykazuje Francji jej 
odosobnienie i nęci ją mirożem sojuszu fran­
cusko-rosyjskiego. Rola jednak, jaką Rosja od 
grywa w Chinach, stanowi dla Angłji poważ­
ną przestrogę, potęgując tylko nastroje antyso- 
wieckie w  Angłji. I w samej Francji wzrosły 
w ostanich dniach, poprzedzających wizytę 
Doumerguea w Londynie, nastroje anjysowie 
ckie, o czem świadczy z jedne; strony walka 
wypowiedziana komunizmowi przez ministra 
spraw wewnętrznych Sarrauta, a z drugiej stro 
ny polemika Matina" przeciwko tzw. „kome­
dii" układów z Rosją sowiecka w  sprawie dłu­
gu. Jeśli dodamy do tego jeszcze fakt większej 
aktywności Francji w Chinach, dojdziemy do 
przekonania, że Francja i Anglja łatwo uzgo­
dni swoje stanowisko wobec Rosji sowieckiej. 
Blok antysowiecki powstanie więc w  Europie 
i z tym faktem w  poljtyce europejskiej obecnie 
liczyć się należy.

Rozumie się też samo przez się że i o Nietn • 
t-zech będzie ńiuwa w Londynie. Warto przy 
tej sposobności zwrócić uwagę na chłodne przy 
lęcie niemieckich starań w  Londynie o opróż­
nienie Nadrenji i na wprost ostentacyjne o- 
świadczenie angielskiego ministra wojny, że 
Anglja nawet nie myśli w najbliższym, czasie 
wycofać swoich wojsk z tęrytorjnm okupacyj­
nego w Nadrenji. Anglja nie może, Niemcom 
przebaczyć ich na pozór ńeutćalnego stanowi­
ska w Chinach, boza którem ukrywa się nrży-

M

W  ankiecie , „P rzeg lądu  W ieczo rn ego " w  kw estji 
paszportów  w ypow iąu a się p D r Stanisław  F. M i­
chalski z W a rs za w y  następuj ico:

B iurokraty z  n, pod k tórego  oiężareiu jęczy  Po i 
ska od ch w ili sw ego  zm artw ychw stan ia, n igdzie 
nie przejaw ia ' się tak jask raw o, jak  w  kw estji pa­
szportów  w ogóle, a za&ranu znych w szczególno­
ści

W ynalazcą olbrzym ich op iat za  w y ja zd y  za g ra ­
nicę był w a r ia t ns tronie, car P a w e ł I, k tóry  ża 
paszport zagran iczny w yzn aczy ł opłatę 300 rb. 
M ia ło  to na celu ottg.oazen ie R os ji od Europy i' 
śledzenie działaczy- rewolucyjnych. Car M ikołaj 
I  .są«i w ydaw a ł paszporty zagraniczne. Dc t sasów 
W i.ttego nie' m ouia było przejechać z jednej s tfo  
ny Bugu na drugą, jeśli się nie m iało paszportu, 
zezw a la jącego  aa pobyt w  „rdzennej" Rosji. P a ­
szporty  wewnętrzatu na leża ło odnaw iać co rok. 
O trzym anie paszportu zagran icznego w  Rosji nie 
b y ło  jednak zbyt. trudne i tą k n p , w  W arszaw ie  
paszport o trzym yw a ło  się w  ciągu kilku dni z-a 
cenę-‘20 rb A le  nawet i tak i system ludność pol­
ska uw ażała  za ciężką k rzyw d ę !

N iestety  b iurokracja polska prześcignęła jeszcze 
w zo ry  m oskiewskie i Zapędziła w  kozi róg. żandar 
m erję i policję rosyjską Gdy dzisia j Po lak  ,» 
swym  w iasnym  kraju chce otrzym ać paszport za ­
graniczny, musi przejść daleko gorszą i dalekó 
hardzie j upokarzającą', procedurę, n iż za czasów 
rosyjskich.

Ogran iczen ia w y ja zd ów  .zagranicę pow inny 
• lit  jakąś nić przew odnią , jak iś  sens N ie  mo

: iS * '

słowiowa niemiecka „Schadenfreude" z trudne
go położenia Aoglji ne dałpkim Wschodzie. 
Anglja nie wierzy też Niemcom by dały się 
wciągnąć do bloku antysowieckiego, dlatego 
pozostawia Niemcy zupełnie na uboczu, wotąc 
się bezpośrednio porozumieć z Franc ja.

Takie będzie mniejwięcej tło rozmówek an- 
gielsko-francuskich, które w najbliższym tygo­
dniu rozpoczną się w Londynie.

Opłaty paszportowe są barbarzyństwem!
żna żądać, aby .płacili jednakową- sumę pieniędzy 
za paszport ci, ktć rzy w y je żd ża ją " na d m iesięcy 
i ci, k tórzy  w y jeżd ża ją  na parę dni D la tego  kar 
dynalnym  punktem powinna być zasada, aby opła. 
ty paszportow e b y ły  wnoczone w  zależności od 
czasu przebytego zagranicą. Jeżeli w ięc  nawet pa­
szport na pół roku m iałby kosztow ać 500 złotych, 
to człow iek , który w y jeżdża  na kró tszy  cząs, po- 
Winienby p łacić 3 do i  zł, za każdy dzień pobytu 
zagranicą i opłatę tę uiszczńć p rzy  p rze je id z ie  
na granicy. Rzec,: prosta, że pew  le  kategorje 
osób, jak ucząca się m łodzież, chorzy  i  In, powln 
nv być zw oln ione ou opłat, przynajm niej *  znacz­
nej części.

ySi celu zreform ow ania systemu paszportow ego 
pow inny być przedewszystk iem  uwzględnione trzy 
postulaty:

1) Należy znieść wszelki ceremoniał biurcura- 
tyczny p rzy  w yaaw aniu  paszportów . K to  tylko po 
siada odpow iedni dow ód osobisty  i nie wzbudza 
specjalnych podejrzeń, pow in ien otrzym ać pasz­
port zag ran iczn y . bez w sze lk iego  trudu U trzym y­
wanie osobnych urzędów  paszportow ych jest zu ­
pełnie bezcelow e i w ydaw an ie  paszportów  p o w i­
nien za ła tw iać  kom isarjat czy  też urząd pow ia ­
towy.

2 ) Opłaty paszportow e należy pobierać- w  sto 
surku do ilości dni przebytych zagranicą.

3) N a le ży  znieść stanow iska len a rzy, nadają­
cych chorych przed w y jazdem  i p rzyjm ow ać z w y ­
kłe św iadectw a lekarskie, stwierdzające potrzebę 
wyjazdu",

Mit i prawda o Turczyn®*
W  swej czarnej, jednolitej, opadającej 

stemi lin jam i sukni jedwabnej i w gęstym e*** 
nym welonie na twarzy, z pod którego wid®*, 
czne były tylko głęboko osadzone, ciemne, U*" 
miętne oczy, musiała być Turezynka dl* t ‘u* 
ropejczyka przez lat dziesiątki i setki, jUlłżHff 
niepoznawalnym ptzbdmiotem podt»ied#llw 
wyobraźni. Lecz oto potężna, w dobie pbWidS** 
nych wstrząsów dziejowych dokonywująca 
rewolucja, wyrywając w  państwie Kemial* P *" 
szy wraz z korzeniami odwieczne tradycje 
zułmańskiego świata, zdarła również nleprż^ 
niknioną zasłonę z-oblicza i postaci koblhtyb^ 
reckiej: niedościgła dla ciekawego spójM*®** 
obcych, owiana poezją zagadkowości W** 
Wschodu, róża. haiemu, cudną Szecherćż*"? 
ukazała się w  całej prawdzie swej rzeczyYrWś 
ści. Prysnął mit romantycznej fantazji,* g * # - 
biąc jedną jeszcze tęsknotę zawsze głodnefP 
świeżych wrażeń serca męskiego w  rozczat* 
waniu może smęlnem, pewniej zabawnenŁr ^

Przeciętna Turezynka, niska, krępa, z sa***' 
ką twarzą o grubych rysach i dużym nosie 
zniszczonymi —  bez względu na wiek — wsk® 
tek łakomego pożerania słodyczy, będącego v 
Turcji nieprzezwyciężonym nałogiem kobl** 
cym żółtymi zębami, jest istotnie daleka p  
ideału, który kryła jej tajemnicą; bawet pre* 
kne oczy, rzęsy, brwi, jedwabiste ćźarne włót| 
i mała nóżka nie mogą go już ocalić. Prz/td® 
nad Turczynką, jak nad kobietą wschodu 
góle ciąży straszliwa klątwa prędkiego 
kw i tania, które rozpoczyna się w  95-tym roł**1 
jej życia, a więc wtedy, kiedy kobieta europCJ' 
ska rozwi ja dopiero w  pełni wszvstek przepy* 
swego ciała lub trwa w nim rozkosznie. BróP* 
się ona —  wbrew fatalizmowi mahometański® 
mu — przeciwko tej konieczności z zaWźR' 
tym, bohaterskim nieraz uporem,. lecz, 
ty napróżnol... Najdoskonalsza kosmetyka* W® 
rej kunszt ptosta Turezynka opanowała. le{*el 
niż doświadczona i wyrafinowana gwiazda k*'j 
baretu paryskiego, niewiele jej pomaga w. W  
tragicznej walce ze złem natury; wonne 
migdałowe, kosztowne olejki, oddawna; stpso* 
wane, nawet preparaty chemiczne, sprowadź*' 
ne z rozmaitych krajów, na własną rękę i z. V?ł* 
sriego n tchnienia podejmowane próby ouF- 
szanin, p.zerózne wreszcie zabiegi sprylp*J 
zręczności kobiecej i sposoby instynktu zact.’* 
wania urody nie powstrzymują zmarszćzękj 
fałd i skażeń, które z dnia na dzień wyraźni*! 
znaczą się na licach, nie chcących się starz* 
Zrozpaczona Turezynka, dla "której łaska njC**1
—  pana i władcy —  zawiera treść życia, SP' 
towa jest zaufać każdemu szarlatanowi, otót 
cującemu jej odzyskanie straconych w d z ięk i
—  nie wierzy tylko kobiecie europejskiej, kt«5; 
ra w  słońcu, powietrzu, ruchu i sporcie znaj *' 
zła najskuteczniejszy środek przeciw prz*d^ 
wczesnemu więdnieniu. Proces europeizuj* 
w Turcji jednak nie zakończył się jeszcze: wy­
zwolona Z pęt ciężkiej zasłony kobieta tureck* 
w najbliższej przyszłości podąży nieżawi 
za swą siostrzycą zachodnią do obszeroy* 
sal gimnastycznych i na rozległe boiska -1 
zdrowie, siły i młodość, nieprżerni jając 
krótkim odstępie lat, której daremnie tak dł$, 
20 poszukiwała w mrocznych kryjówkach Bi*'1 
gji kosmetycznej.

M i  I n i  w r i M i i
zytol*W  tych dniach aresztów  zno w reszc ie  w  R z j  

3& letn iego Gina G irolim on iego, k tóry  ma ńa s t 
jem  jum 'en iu  k ilka  n iordow  miodych dz.eWC**"4 
tek. G iro lim on i należy do bardzo . iel iWycb 
pów  zbrodniarzy. Z w ab ia ł do s ieb if młodę, D”  
w yżej 12— 13 lat liczące dziew częta- i-po ich źgW fT  
ceniu m ordow ał je. pozostaw ia jąc zw łok i w  sta _. 
bestja lskiego zniekształcenia. U dało  się go p rż T j 
resztow ać dzięki przypadkow i. G irolim oni 
m ianow icie w  niebieskiem  ąucie jri-zód w ill* , 
żyn iera  P ac ia r in iego  na m łodą, 12-letnIą słu ‘ 
ii iyn lera  O lgę N arg iccion i. D w o k ro W e  usjłó'ł f 
gw a łtow n ie  porw ać tę dziewczynę, Iecż mu sić-j 
nie udało. P rz y  te j sposobności uzyskano jć “
dokładny rysopis jego osoby, oraz numer F *  

auta 1 ten sposób zbrodniarz wpadł w ręce 9 ° ^  ‘ m
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hektarów pod woda.
v# »w jr  Jork  11 5 P A T . Z powodu przerwan ia 

aa rzece M issisipi ko lo  Bayon 60.000 osób 
to opuścić oko lice  zagrożone W iększa część 

Hil Lu iz  ja  na słoi pod woda i tw orzy  je z io ro

s/.erekości 100 mil angielskich a długości 300 mii. 
W  oslałjiuehl dniach zalany zosta ł obszar w y noszą­
cy przeszło 1 mil. hektarów.

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

1 fcl*kun 14 5. A kc je  silnie zn iżkowe. D olar 
*^ym an y .

w  pryw atnych onrotach panowała na ryn- 
5* e lektów  silna zn iżka pap ierów  p rzy  stale obnl- 
T łC e* s ię tendencji. Pod w p ływ em  W a rsza w y  
J N y  w  dalszym  ciągu u legły  zniżce. Zaofiaro- 

tow aru  znaczne przy  m ałej ilości nabyw- 
Jv*. K u rsy  u kszta łtow ały  się następująco: Z iele- 
J w s k i 21—21 1/4. Jaw orzno 21— 21 i pół. C egiel- 
?*  42-43, Bank Polsk i 144t- 145. Chybie 6.50-6.60, 
r jA tl 5.80, Tohan 0.55, G ó ika  46.50— 47.50, Loko- 
* ° ły w y  2, Nafta Polska 0.45. ,

rynku walu t i dew iz tendeucja utrzymana. 
. °®aż wy starczająca przy stosunkowo słnbem za ­
adresowaniu. O broty jak zw yk le  w  sobotę mini- 

4de. N astró j na rynku spokojny.

K ra k o w ie  dolar gotów ka 8.92 i pół do 8.93, 
jr^ti bankow o 8.94 i pół do 8.95. W arszaw a go- 
j/Mta 8.92 1/4— 8.92 3/4, czeki 8.94 L w ó w  gotów - 
(l* 8.95— 8.97. czeki 8 91—8 85 K atow ice  gotów ka 

8.93, czeki 8.945. Bank Polsk i p lacil w  dal- 
^ *1  ciągu za gotów kę 8.89. za czeki 8.94. 

\( l^ 4 a ro . 1 1. 5 P A T  W edfug doniesień uchodźców 
/"Bńskich Achmel bej czyni w szelk ie p rzygótow a- 

aby się ogłos ić  królem  albańskim 15 bm.

Giełda warszawska
t l i r » a w a  14 hm. ■d-AT.i G iełda waluty.
belar 8*92, sprz 8*94. kur 3*90. 
oolandja 35S*~. snrz. 358-90, kup. <357T0. 
felgja 124-40, 124-71, 124'09.
-OBdyn 43-44 sprz. 43*55, knp. 4"‘S3 

Jork 8"93. sprz. 8*65, knp. 8-91. 
j aryż 35*65, sprz. :-,!?! 4. kup. 34 96.
‘ raga 26-50 sprz. 26-56 liup. 26*44.

' «ZWait:irja 172 04 sprz. 172-47. kup. 171-61 
Włochy 43-38. 48-50, 4S-26,
Wiedeń l l5'E0 . kup. J 26-11 sprz. 125‘49 
^apiery procentow e: P rem jów ka  53.75—54, po­

j ę t a  konw ersyjna 66, pożyczka ko le jow a  102.80. 
->encja niejednolita.

W arszawa, 14. 5 P A T . Bank dyskont. 135.50, 
/ ^ d ]. 7.50, 7.25, Po lsk i 147, 141, 145, Zachodni 

Zjedn. niem. 3.55, Zw . Sp. Zarobk. 95, 90, 92, 
yyew ski 90, E lek trow n ia  D ąbrow a 76, Po l. T ow .

El. 0.27, Czersk 11.10. C zęslocice 3.55. 3.60, W ysoka 
430, 135, Cukier 5.50, 5.20, 5.60, F ir le y  62, O stro­
w ice  3.05, W ęg ie ł 112, 103, 105. Nobel 5.60, 5.30, 
5.65, C egielski 42, 43, L ilp op  30, 28.75, 30.50, Mo- 
d rze jó w  9.40. 9.90. O strow iec 80, 81. 80.50, Pocisk  
3.30, 3.45, O rtw ein  1750, Rudzki 2.40, 2.25, 2.50, 
Z ieleniewrski 21, 20.75, Starachow ice 4.50, 4.90, 4.65, 
Ż yra rdów  19, 19.75, Z aw ierc ie  40, 42, B orkow scy  
350, 3.45, 3 35, Haberbusch 150, Spirytus 4.40, Że­
gluga 0.53, 0,52 0.53.

Giełda wiedeAska
W ie d e A  d .  14 fc. m. (P. A. T.). Dewizy.

Am sterd-ir 283*90, Belgrad 12*46, Perlić 168-07 
i-Tukseia 98-55. Budapeszt 123*63. Kopenhaga L69-45 

t.ondyn 34*45,Madryt 124-30, Medjolan 38*32. Nowv 
lora 709-40. Oslo 1SST0, haryż 27*67, Praga 2107 

5ofja 5-10, Sztokholm 189*75, Warszawa 79*13— 79*63 
i uryeh 138*46, Amerykańskie 708*25, niemieckie 167-80
angieskie 34-39, polskie — "--------— . szwatearskie 136-15
czeskie 20'9b. Węgierskie 123-58-.

A k c j e :  Zieleniewski 17 80, Siiesja •— — , Banio 
10*—, Gal. karpaty 35-10, Galicja 126-, Siersza — — 
tank małopolski — *— . Bank Hip. — *— Tepeue . — —

Giełda -uiychska
Zurych, 14. 5 PAT. P aryż  20.36 1/4, Londyn 

25.25 3/8, N ow y  Jork 6.20, B e lg  ja 72.20, W łochy 
28.07 i pół. H iszpanja 90.95, Iio lan d ja  208.05, B er­
lin 123.15. W iedeń 73.15, Sztokholm  139.05, Oslo 
134.85, Kopenhaga 138.70, Sotja 3.76 1/4, P raga  15.40 
W a rszaw a  57.50, B ia łogród  9.13 3/4. Buenos A ires  
220.25.

Giełda nowojorska
N o w y  Jork, 14 5 (A W ). W arszaw a  1140 L o n ­

dyn 485 5/8, P a ry ż  391 3/4, W iedeń 14.08, P raga  

296 1/4, W łochy 543, B elg ja  13.89 i pół, Budapeszt 

17 45, Szwajcurja 19.23 i pół. H els ińg fo rs  525 i pół, 

Sof ja 0.74, Holandja 4001 i  pół, Oslo 25.80, Kopen­

haga 26.69, Sztokholm  26.74 i pół, H iszpanja 17.53, 

Bukareszt 63 i pół, Berlin  23.68 i pół, B< lg rad  176, 

M ontreal 100.05.

FLORIDsDORFER A, C. (Wiedeń)— MAKKABI 
3:1 (2:1).

Z  powodu braku miejsca ’  odkładamy szczegółowe 
sprawozdanie z tych interesujących zaw odów  do nu 
meru jutrzejszego.

KOMUNIKATY.
R E C IT A L  A R T Y S T 1  OZN 1 nn bem-lis N in y  

D olińskiej odbędzie się w sali Ical ni .Bagalc-ld”  
dziś o godz. 11530 przedpołudniem W program ie 
w spółdzia ła ją : znana śpiewaczka p Mmma Dzie- 
wińska, świetna recytatorka p. Marja Eedorow i- 
czowaj ulałcnlowuua lancej-ka C la ir Delys. znany 
muzyk prol‘. L ipsk i, obiecującet _ a literk i: p. Irena 
Szarska i N ina i Stasia O rw iczów n y, oraz w irtuoz 
na p ile  p .  K. B ilety  do nabycia w  kasie „B aga te li '.

— Z A B A W A  W IO SENNA z kiermaszem, która się 
odbędzie w  niedzielę o godzinie 3-eiej popot. na boi­
sku „M akkabi" na rzecz pomocy pozaszkolnej ucz-, 
mów Żyd. Tow . Sźkoty ludowej i średniej w  Krako 
wie w yw oła ła  ogólne zainteresowanie. Bedzie to Je 
dyna atrakcją tej wiosny. Poza innemi niespocLian 
kami bedą popisy z tresowauemi kucykami, a kto 
będzie miał szczęście w  „Kole szczęścia" ten stanie 
się wtaścicieltm  takiego kucyka.

W  razie niepogody zabawa odbędzie się 29?go 
maja br.

—  H ITA C tlD U T. M IELEC. Dziś w  niedzeilę Zebra 
nie inauguracyjne z udziałem tow. Dr. Schwarza z 
Tarnowa.

— W  ZW IĄZK U  A R T Y S T Ó W  P LA S 1 Y K Ó W , z
dniem 1-go czerw ca br. będzie otwartą w ystaw a 
dziel sztuki francuskiej (w iek X V III. 1 X IX .) oraz 
sztychów angielskich. Aby uprzytomnić ogółow i po­
znanie tych dziel, które w  większe! ilości są prywa­
tną własnością Zarząd Związku Artystów  tą drogą 
prosi o zgłoszenie obrazów wymienione) epoki da 
w ystaw ę do dnia 24-go bm. pod adresem Zw iązek 
A rtystów  Plastyków, pi. św. Ducha L 1, od godziny 
10— 1 i 4— 7.

—  M ERKAZ— HACEIRIM , Krakowska 41 (sala E-
z j  v ) .  Dziś w niedzielę o  godz. 6  w lecz walne zebranie 
członków. Obecność wszystkich członków jest obe 
wiązującą.

R E P E R T U A R Y  " t E A T O O W  k J U K U w Ś k I G B  
T E A T R  M IE JS K I TM J. S ŁO W A C K IE G O

(pocz. o  godz. 7 30 w iccz.)

N iedzie la : pop. W o łn e  m iasto"; w iecz „M aled- 
s łw o “ .

Pon iedzia łek : „C yren o  de B ergerac" (szkolne a
godz. 6-tej).

O P E R A  C ZE S K A  P R Z Y  U L . RAJSKIEJ
(pocz. o  godz. 730 w iecz.)

N iedzie la : pop. „Sprzedan > narzeczona*; w iece. 
„Jenufa“ .

Pon iedzia łek : „„Toscr “
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

B A G A T E L A : „U lica  pokusy- .
N O W O sC l: „P a r ise tte -  (Sandra M ilow ahof).
PR O M IE Ń : „3-ci szwadron huzarów ".
R E D U T A  .Dwaj malcy'* (Z łod z ie je  z  P a ryża }.
S Z T U K A : „D zika  dziew czyna- .
U C IE C H A  „Księżn iczka i  b łazen- (C haziee  Be- 

roche i  Huguette Dusles).
W A N D A : „D roga  do przeszłośc i'1.
W A R S Z A W A : „Sza lona jazda et .prsucm *. 

mmmmm—

fezed zasłabnięciem eaSSSS
2 ? :w biurze, warsztacie, fabryce jakoteż przed chorobą 
[Tranów oddechowych z powodu prochn, może każdy, 
, ł"szule się uchronić przez używanie praw. strzeż.

Jypm m owa- f S t  m V a s l C< Ktoraz spróbnje. 
2*® pastylek | y G I 0 a l a l  pozostaje stałym 
®»bloreą. — Setki uznań. — Do nabycia wszędzie 

Jedyna wytwórnia:
vl.Q Ł A llilŁ « -  BIELSKO —  SŁĄSK

TRUSKAWIEC

PUDJIflT JEHir
lu i otw&rty

Pekcle słoaeuae—plemuurz«knt urztUBBie 
Kuchnia rytualna ItPD

wm
Informacji w Krakowie udziela: 3

WelnYfeld, Stradom L. 5. ;
****>eea»B»a»»>M»aaaaf

k l a i r ?  

d w iin ta  handlu!

*
*
*
*
*
*

*
*
s
*

Okazyjna sprzedaż
następujących I s lą iuk:

B ern fe ld , Słownik potsko-hebr., str. 627, 
oprawny, wyd. 1927 Zł 19*—

Stefan  Zw e ig , Amok, ttóm. na język 
polski Zofia Rittnerowa Zł 7*—, opr. Zł 8*50

zt 176*—  a*Vn: 0151;  'n .cmo^nn p r1? w  .d1?
40*— . , *n S w fn i łrn m  ,d’ *>-t:

. f i  — . , ^ *'kjnn miat
28-—  . . . (p-nipjip) *J3'n r * a r  , p p ^ u a  
77*— . . o-^n* B'3-o n  n n n  ,M*fn
1 5 -5 0  niŁta op W  pin .b ib

, ii-—  .  .  B'S*o ’Z m cbr.n  m ionp , m p  
5-— .  .  . . .  B'D2n pp*? 1218
3 -8 0 ...................... BHI.-1'n rw io ipc ( ( "B fB P
3-— . . D*»3pn mtrp i*p rn:nn nrpn
3*— ............................................ DPD *BB .f*lB
1 -2 0 ............................. ntt-t: bniP’ p n  tbb
4 —  .  .  . . .  .  S‘5 jBniBB jjUJP
T70 . . . . . . . .  Bł*ltr -1'DB .
1*20 . . . . . . .  w a  rpai ,
1*20 . 
3*- . .  
4 —  .
I  SO .  .
o-sn 
( ■50 .
0-50 .  .  
0*50 .  .

p’jtBn nono. . . .  1

.  . iiBńB1? sppt ,1 '.T
. . nDnm Din tas^ r D i^ r

. . . .  *5B p’2 * i 'r
. r i i r  an;c .‘--ibn m in ’ ", 

r*r, '*8*5 pbb >,pBJ,n p i? 
.  .  r ’ r7 neisr .-ipbip 
,  .  r,« 7P2 "**i« ,p’7n’s

K s ię g a rn ia  Pow azecbsn , K ra k ó w , 1 o  m a  s ra  20

Spółka Akcyjna Przemyka Wełnlaneg-o

Weiss i Poznański
w ŁODZI

zawiadamia, iź powierzyła Firmie

H. TEICH I Ska
w Krakowie ul. Grodzka L. 55

generalne zastępstwo i skład konsygnacyjny 
swoich wyrobów na Zach. Małopolskę, S ląjk  
Górny i Cieszyński, która sprzedaje je po 
cenach i kondycjach ściśle fabrycznych.

Bacznoićl B a c z n o M I

« * RADJOSW IAT
Sp. ■  s g r ,  odp.

W K R A K O W I!

At

zawiadamia swoich P. T. Ktijentów 
o przeniesieniu lokalu sprzedaży oraz 
biura z ul. Grodzkiej 32 do lokalu

przy ul. Floriańskiej L.3
Filja nasza sprzedaży mieści »ie 
pny ul. UrodaklaJ L. 97

H a j n o w u y  b a g i b  l l w a t r o w e n y  l ia t a lo g  o  e m a a b  
a n a e a n l a  a n l ż o n y a h  w y s y ła m y  a a  a a d a s ta a ia m  7S g r .
P n c s d n ik i d is  i t t n o b u d u ją c y o ł i  *  . * »m s t a m l po Zt. £-—

■ U d B H u d t o n d u d i
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DROBNE OGŁOSZENIA

BUCH ALTE R A  (K E ) p r z y jm ie m y .  Z ą to s k c i i i a :  B iu ­
ro  d z ie n n ik ó w  B lo c h u  w , K r a k ó w ,  ul. G c i i iru d y  23.

z d o l n e m u  c h o l e w k a r z o w i  oddam czcść

lokalu  ń a  prabow nń?.  P o s ia d a m  J iandci s k ó r  na n a p , 
K łó w u ic js z c i  u l icy  K r a k o w a .  Z g ło s z e n ia  pod . .C h o le ­
w k a r z "  do Adm. „N; D z ie n n ik a " .

M ASZYNKI do lodów, PRYM U SY szwedzkie polc- 
:a najtaniej: Henryk Kornhauser. Kraków, K-akow- 
;ka 4 .

RABKA , do odnajęcia na maj i czerw iec 2 pokoje 
razem lub oddzielnie, pięknie położone, naprzeciw 
Zakładu. Zgłoszenia: Schonfeld, Gertrudy 14.

A P T E K A  w  większem mieście okręgowem  poszu­
kuje dzierżaw cy lub kupca. Zgłoszenia: Adw.
Sehneck, Lw ów , 3-go Maja 8.

STENOGRAFJ1 polsko-niemieckiej udziela szybko 
i pewnie: Zofja Schóngutówna, Podbrzezie 2.

PRZYJM Ę posadę guwernantki lub w ychow aw ­
czyni do dziewczynki kilkuletniej od zaraz lub na 
wakacje, w  domu żyd., ew-en.. na wyjazd. Zgłoszenia 
pod „Guwernantka" do Adm. „N . Dziennika".

POS2 UKU TEMY telefonu z numerem. Zgłoszenia 
natychmiastowe poo Skrytka pocztowa Nr. 40, Kra­
ków.

AB S O LW E N TK A  uniwersytetu udziela lekcji ję- 
zylca niemieckiego l francuskiego. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje: Weinberg, M iodowa 20, między
godz. 2— 3.

Z  K A P IT A Ł E M  ZL 25.0O0 przystąpię do spółki do 
rentownego przedsiębiorstwa. Zgłoszenia do Adm. 
„N . Dziennika" pod p r z e m y s ł" .

D Y W A N Y , linoleum, .ceraty, narzuty, kapy, por­
tiery, drelichy na story, markizy, chodniki kokosowe 
dla pensjonatów: Halpern, Kraków, Poselska 18

D YW A N Y , ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka. firanki, płachty 1 płótna nieprzemakalne, arty­
kuły pumowe, przybory podróżne i tapiccrskie pole­
ca najtaniej hurtownie i częściowo P  Milntz, Kraków, 
OL Bożego Ciała 19. Filja Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P . T . Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
rabat

B E ZPŁA TN E  oros tekty listownych kursów steno­
grafii w ysyła  Redakcja Stenografa, W arszawa, ui 
Szczygla  12.

SZKŁO  okienne poleca, oraz wykonuje roboty 
szklarskie, jak i oprawę obrazów : S. Finkelstein, ul. 
Sw. K rzyż i 3.

DG W YN AJĘ C IA  2 pokoje nu I-szem piętrze na 
Lmro, w  śródmleśdn, bez odstępnego. Zgłoszenia pod 
„B ez  odstępnego" do biura ogłoszeń „P rasa ", Kra­
ków, Karmelicka 16.

PO D RÓ ŻU JĄCY doświadczony, z długoletnią pra­
cą w  tymże charakter..-i, z kupieckiem wykształce­
niem, sumienny, energiczny, przyjm ie posadę Dodró 
żującego lub t. p. Łaskawe zgłoszenia sub „P ie rw szo­
rzędna siła" do Biura Stattera, Kraków, Rynek 8.

TPU S K A W IE C . Nowo wymurowana trzypiętrowa 
Willa „Św iatow id '' w  samem centrum, naprzeciw po­
czty, a poleca elegancko urządzone pokoje słoneczne 
z  balkonami. Pościel, elektryka, wmon+owane umy­
walnie, duży ogród, tenis. Kuchnia koszerna, ceny 
przystępne.

H AN D LO W IEC  (subjekt) z działu galanterii, obu­
wia, konfekcji i manufaktury, samodzielny dekorator 
wystaw, potrzebny od zaraz do Zakopanego. Pisem­
ne oferty skierować do firmy Maks Mangel, Zako­
pane, Krupówki 39.

Przetargi publiczne.
M inisterstw o Kom unikacji sprzeda w  drodze 

przetargu  stare d źw ig i portow e ogólnej w ag i o- 
koła  315 ton.

Szczegółow e ogłoszenia zam ieszczone są w  „M o­
n itorze" N r. 104 z dnia 7 maja i w  „Epoce Nr. 123 
% dnia 6 maja.

*  *  O

M in isterstw o Kom unikacji sprzeda w  droJze 
przetargu stare parow ozy, tendry i podwozia pa 
row ozow e , jek o  złom  do rozb iórk i w ag i oko ło  997 
ton. Szczegółow e ogłoszenia zam ieszczone są W 
„M on itorze" z dnia 9 maja Nr. 105 i w  „Epoce z 
d r la 7 ir  t ja N r. 124.

Do P. T. Właścicieli Realności m. Krakowa.
Dostarczamy natychmiast

S k rzyn ie  n a  & j ju S i l  i o d p a d k i
modelu paryskiego. /. najlepszego materiału i w pierwszorzeunem wykona 
niu, wg. wzoru zalw erdzonego przez M agistra t  stół król. miastu K r a k n e  , 
pod L- lJ9i!27'V l( po cenie

IM, 35"— za 1 sztukę mi i dostaw do domu, płatnym w ratati*.
P « I  zapłacie nalyckmir stowej — odpow iedn i opust. 

Polskie Zskłacy Przemyślu Cyi>kc wego w Będzinie S. A. 

Skład konsygnacyjny: Krok^W yTlajwÓr 10. Tel. 2332

SŁUŻĄCE 
PANNY DO D ZIi0  

KUCHARKI
poleca w każdym <
Berta EISENBEltti
b iu ro  pośrednictwa prt®y

Katowice. 3 Kaja 11. Td.

i eg  i
/a pewnie szybk* 
i E x p h e l i  d i n - W Y *  
o wany od 201. ś w k - 
jznanie. Doza s żł*

Of.iaspary; aa. Bdadjg

P■  u su' 
Htytki 
Hprót
■  tne

Zadaltie tylko len na mumy z ma/kr * M o r  p h i *
i i

lAimęrZAKUWMCZNt 
KRAKawm 5noua s*

W szędzie do  nabycia.

i& ^ B L E T y r /

KEFIROW E
00 UŻYTKU

SPOSÓB UŻYCIA DOŁĄCZONY 00 
K A Ż 0 E 6 0  PUDEŁKA

F A B R .C H E M . F A R M , 

W A R S Z A W A

W WARSZAWIE
KAUCJ@&OWANY i KONCESJONOWANY

DO M  K O M ISO W Y ZLECEŃ
IGHICEGO lEISERi S Su l. Ja s n a  32

m  w s z y s tk ic h  p n  «  en w
t ,  t __________ J „  J » - h .  u ra ą d a c h  p  r  »> s y jh
l u r o r m u i  e  Komunalnych 6ras h » « _ .  .. * i
.  ' __ prsycscra pny|pM  m lirturM *'

  w a n y c h  d e  W a r i n w y  i k r
p u n y '

Przełożeństwo izr. Gminy wyznaniowej w  GorfP 
cach ogłasza niniejszem

KONKURS
no p o sa d « rabina w Corlicaclk

Wymaganem iest:
1) Obywatelstwo Polskie.
2 )  Nieprzekraczalny 50 rok życia.
3) Św iadectwo rabinackie nsnn m r i  od trzeck 

autoryzowanych rabinów.
4) Świadectwo ukończonej 7-klasowej szkoły w?* 

działowej.
5) Znajomość języka hebrajskiego i polskiego ^  

słowie i piśmie.
6) Curriculum vitae, jego działalność na polu Judai* 

styki i rabinackiem.
Pobory i inne warunki wedle umowy.
Podanie z załączonemu dokumentami nadesłać ó? 

końca czerwca 1927.

Przełożeństwo Izr. Gminy wyznanlowsl 
w  Gorlicach.

W erem Tkwi tajemnica wieczna! młodości
D L A C Z E G O

paryżanka jest ponętną kobietą W wieku balzakowskim, kieoy Polka w tym samym 
wieku uważa się za zrezygnowaną?

D L A T E G O  

ż e  każda Francuzka używa zbawiennego środka

Cosmopolis
nidownie pielęgnującego iy i ią iu Ś Ć  twarzy, rąk i olała, czyniącego z niej kobietę 
n lodą i pełną ponęt w przeciwieństwie do naszych rodaczeK. z których tylko jedna 
na dziesięć dość dba q siebie,, źt by mieć zawsze na podorędziu ten niezastąpiony 
środek hygi-eniczny COSMOPOLIS nadaje skórzt niezrównaną elastyczność i pie­
szczotliwą aksamitną gładkość.

Cosmopolis to nie jest krem. Cosmopolis to nie jest pasta do twany. Cosmo 
uolis jest to zupełnie coś nowego i dotyenrni, niebywałego.

(ilówny składna Poluę: Rom an W todartkl Warszawa, lubackieflo 5
ko nabicia w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. Ceaa s ł .  3 *9 0  za sztukę. W rade J ‘f  
trzymania, należy zv>Tócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otnym r- r 

z 'góry  Sł. 2*73 lub sł. 3*39 za zaliczeniem.
' WYSTRZEGAĆ SIĘ I.a SLa Du WNICTW!

P r z e d s ta w ic ie le  ńti o d d z ie ln e  m ias ta  na w ła s n y  ra cn u n eL  p ożą d a n i.

R^dautor naczelny: Dr. W . Berkelharamer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, O r tŁ j*k jw «


